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Ponieśmy prawdę o sprawiedliwości 
i pięknie nowego życia

do serc milionów kobiet wiejskich
Rezolucja krajowej narady przodujących kobiet ze spółdzielni produkcyjnych

WARSZAWA (PAP). 25 bm. zakończyła się krajowa narada 
przodujących kobiet ze spółdzielni produkcyjnych. Uczestniczki 
narady uchwaliły rezolucję, w której czytamy m. in.:

II Zjazd naszej partii wezwał 
nasz naród do walki o dalsze 
podniesienie dobrobytu i kultu
ry ludzi pracy w mieście i na 
wsi.

My, zebrane na naradzie człon 
kinie spółdzielni produkcyjnych, 
szczególnie gorąco i serdecznie 
podejmujemy to piękne wezwa
nie i zwracamy się do wszystkich 
kobiet wiejskich, aby wraz z na
mi włączyły się do wspólnej wal 
ki o wykonanie zadań, jakie po
stawiła przed nami nasza partia 
i władza ludowa.

Naj ważniejszym zadaniem, do

jej bezpłatnie — pomoc lekarską, 
leczenie szpitalne i sanatoryjne, fa 
chową pomoc w izbach porodo
wych i wyprawki dla niemowląt.

Przez dalszy rozwój żłobków, 
dziecińców i przedszkoli uchwała 
zapewnia dzieciom naszym najko 
rzystniejsze warunki rozwoju, a 
nam, kobietom, ułatwia coraz wię 
kszy udział w pracy zespołowej.

W oparciu o pomoc państwa lu 
dowego spółdzielnie produkcyjne 
winny przodować w walce o 
wzrost produkcji rolnej. Szczegól
nie wiele możemy w tej dziedzi
nie zdziałać my, członkinie rad

wykonania którego powinniśmy i kobiecych, zrzeszone w spółdziel 
się jak najusilniej przyczynić, to niach produkcyjnych.
znaczno podniesienie produkcji 
rolnej, podniesienie wydajności z 
hektara, zwiększenie bazy paszo 
wej i dalszy rozwój hodowli.

Państwo ludowe idzie z ogrom
ną pomocą dla całej wsi pracują
cej, w jej walce o podniesienie 
produkcji rolnej. Szczególną jed
nak pomocą i opieką otacza nasze 
państwo spółdzielnie produkcyj
ne.

Władza ludowa wielką troską 
otacza zarazem kobietę w spół
dzielni produkcyjnej, zapewniając

Przewodniczący Rady Państwa
podejmował przodujące kobiety 
ze spółdzielni

WARSZAWA (PAP). 24 bm. 
w godzinach popołudniowych 
przewodniczący Rady Państwa— 
Aleksander Zawadzki podejmo-

Pierwszym naszym obowiąz
kiem jest przyczynić się do dalsze 
go umocnienia i rozwoju naszych 
spółdzielni produkcyjnych. Wraz 
ze wszystkimi spółdzielcami bę
dziemy tak pracować, by coraz 
wyższe były plony na naszych 
spółdzielczych polach, by w spół
dzielniach coraz więcej było zespo 
łowego bydła, trzody chlewnej, o- 
wiec i drobiu, by coraz więcej zbo 
ża, ziemniaków, buraków, coraz 
więcej mięsa, mleka i wełny do
starczała nasza wieś dla potrzeb 
ludzi pracy w mieście.

My, uczestniczki narady, zobo
wiązujemy się:

— Zwiększyć udział każdej z 
nas w pracach zespołowych, prze 
strzegąc spółdzielczej dyscypliny 
pracy, wyrabiać i przekraczać 
przewidziane statutem minimum 
dniówek obrachunkowych, współ
zawodniczyć w wykonaniu i prze 
kraczaniu norm pracy i ściśle

myślowych takich jak burak cu 
krowy, rzepak i len, rozszerzać 
uprawę ziemniaków i warzyw.
Będziemy wprowadzać przy u- 
prawie tych roślin, zgodnie z u- 
chwałą Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej, ogniwa i rozwi
jać współzawodnictwo w walce 
o osiągnięcie ponadplanowych 
plonów, strzec podstawy nasze
go dobrobytu — naszego mienia 
spółdzielczego. Zwalczać będzie
my wszelkie przejawy marnotra 
wstwa, lekkomyślnego^ miespołe 
cznego stosunku do wspólnej na 
szej własności. Będziemy doma 
gać się oszczędnego gospodaro
wania, troski o należyte zabez
pieczenie i przechowanie wspól
nie zebranych plonów, domagać 
się będziemy oszczędnego wyda

tkowania każdej spółdzielczej zło 
tówki;

— podnosić nieustannie poziom 
naszej wiedzy fachowej i społecz 
nej. Szczególnie zaznajamiać się 
będziemy z wielkimi zdobyczami 
naszych braci i sióstr, kołchoźni
ków i kołchoźnic wielkiego Kraju 
Rad;

— walczyć o pełne wywiązanie 
się naszych spółdzielni z obowiąz 
ków wobec państwa ludowego.
Państwo ludowe udziela naszym 
spółdzielniom ogromnej pomocy. 
Dzięki pomocy POM-ów lżejsza 
i wydajniejsza staje się praca każ 
dej z nais. Dlatego w pełni prze
strzegać będziemy pierwszego obo 
wiązku spółdzielni — terminowe
go wywiązywania się z dostaw i 

(Dokończenie na str. 2)

Przodujące członkinie spółdzielni produkcyjnych
z woj. gdańskiego

Na zdjęciu: (od lewej) przodujące brygadzistki połowo Febronia 
Weissowa ze spółdzielni produkcyjnej Koteże pow. Starogard Gdański 
i Urszula Mrożeńska ze spółdzielni produkcyjnej Sulmin pow. Kartuzy, 
przodownice ogniwa hodowlanego Irena Urbańska ze spółdzielni produk
cyjnej Krasna Łąka pow. Sztum oraz przodująca chlewmistrzyni Zofia 
Wojtowicz ze spółdzielni produkcyjnej Jankowo pow. Gdańsk — na 
sali obrad. CAF — fot. Baranowski

Światowa Rada Pokoju domagać się będzie 
zakazu broni masowej zagłady 

i utrwalenia bezpieczeństwa narodów
BERLIN (PAP). Jak już donosiliśmy, 24 bm. rozpoczęła 

się w Berlinie nadzwyczajna sesja Światowej Rady Pokoju.

wał w salach Rady Państwa u- _ n ____ ___
czestniczki krajowej narady przo i przestrzegać sprawiedliwego, zgo 
dujących kobiet ze spółdzielni dnego z przyjętą tabelą zaliczania

dniówek obrachunkowych;
kobiet ze spółdzielni 

produkcyjnych, którym wręczo
no w tym dniu wysokie odzna
czenia państwowe.

Spotkanie upłynęło w serdecz 
nej atmosferze.

Od 1 do 13 czerwca br. 
»Tydzień Straży Pożarnych«

WARSZAWA (PAP). Od 6 do 13 
czerwca br trwać będzie w kraju 
Tydzień Straży Pożarnych,'“. „Ty

dzień“ który zainauguruje przemó
wienie radiowe komendanta głównego 
Straży Pożarnych. — stanowić będzie 
przegląd dorobku naszej służby po
żarniczej i będzie miał na celu zmo
bilizowanie społeczeństwa do akcji za
pobiegania pożarom.

— szczególną opieką otoczyć ro
zwój spółdzielczej hodowli. Bę
dziemy zaprowadzać czystość i 
porządek w oborach, chlewniach 
i owczarniach, będziemy trosz
czyć się o zabezpieczenie diosta 
tecznej ilości paszy i stosować 
racjonalne żywienie, zgodnie ze 
wskazówkami nauki rolniczej. 
Szczególną opieką 'otoczymy 
wzrost zespołowego stada i za-t 
pewnimy pełne odchowanie | 
przychówka bydła, trzody chlew 
nej i owiec; j

— podnieść plony upraw prze

Sesję zagaił zastępca przewod
niczącego Światowej Rady Poko
ju — Kuo Mo-żo. Mówca wska
zał na olbrzymie sukcesy świato
wego ruchu obrońców pokoju w 
ciągu ubiegłych pięciu lat i pod
kreślił, że zwołanie konferencji 
genewskiej było rezultatem wysił 
ków narodów w kierunku złago
dzenia napięcia międzynarodowe 
go.

Konferencję genewską—stwier 
dził Kuo Mo-żo — należy oce
nić jako pierwszy przejaw roko 
wań między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, konferencja genew 
ska dowodzi, że rozwiązanie za
gadnień międzynarodowych w 
drodze pokojowej jest nie tylko 
konieczne, lecz również możliwe. 
Jednakże, mimo pierwszych ob ja

wów złagodzenia napięcia mię
dzynarodowego, nie można zamy 
kać oczu na fakt, iż nadal grozi 
niebezpieczeństwo nowej wojny, 
że zagrożona jest niepodległość i 
suwerenność wielu narodów.

Kuo Mo-żo podał do wiadomo
ści, że przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju, prof. Joliot-Curie 
wskutek złego stanu zdrowia nie 
może wziąć udziału w obradach 
sesji, i zaproponował wśród okla 
sków zgromadzonych, by przęsła 
no prof. Joliot-Curie depeszę z 
pozdrowieniami.

Nadburmistrz Berlina Fried
rich Ebert wyraził w przemówie
niu powitalnym podziękowanie 
za zaszczyt, jaki przypadł w udzia

miejsce obrad i życzył Światowej 
Radzie Pokoju, by wyniki obrad 
nadzwyczajnej sesji stały się no 
wym wkładem do walki o zacho
wanie pokoju na całym świecie.

Porządek dzienny obrad
Następnie Światowa Rada Po

koju uchwaliła jednomyślnie zgło 
szony przez sekretarza general
nego Światowej Rady Pokoju 
Jean Laffitte następujący porzą
dek dzienny obrad:

1) sprawa zakazu broni atomo 
wej i wodorowej,

2) sprawa bezpieczeństwa na
rodów.

Zaproponowany porządek dzień 
ny — oświadczył Jean Laffitte — 
podkreśla wyjątkowe znaczenie 
naszej sesji. Oba punkty porząd-

le stolicy Niemiec, którą Swia- ku dziennego nakładają wielką 
towa Rada Pokoju obrała jako 1 odpowiedzialność na Światową

Postawa dyplomacji ' "; w sprawie Indochin
z każdym dniem pogłębia rozbieżności między mocarstwami zachodnim

Nasz komentarz
0 Wieżycy, domkach campingowych

i o tp, jak wykorzystuje się obiekty turystyczne
Turystyka to nie tylko rozrywka, ale możność poznania ojczy

stego kraju, to bezpośredni kontakt z przyrodą, w sumie — wy
poczynek i odprężenie po trudach pracy. Oznacza to z kolei, że 
wracając np. z wycieczki wzbogaciliśmy swą wiedzę i kulturę, na
braliśmy sil i chęci do dalszej pracy — w warsztacie, fabryce, biu
rze czy szkole. A to ma bardzo wielkie znaczenie.

Chyba większość mieszkańców Wybrzeża zna niewielką, ale 
pięknie położoną miejscowość w pow. kartuskim — Wieżycę. Tarn
1 w zimie i w łecie zjeżdżają setki amatorów sportu narciarskiego 
(duże wzniesienia terenu), i wodnego (piękne, kilkukilometrowej 
długości jezioro Ostrzyckie).

Dla nich to wybudowano przed laty domki campingowe, w 
których każdy turysta ma zapewnione owe „wycieczkowe“ mini
mum wygód: łóżko z pościelą, krzesło i stół.

Od kilku już lat domki te należą do Min. Oświaty. Należą — 
to znaczy, że w ciągm 12 miesięcy w roku wykorzystuje się je po
wiedzmy na 2-miesięczne obozy młodzieżowe, kursy itp. A przez 
pozostałych 10 miesięcy — domki stoją puste, bo dostępu do nich 
bronią tabliczki z napisem: „wstęp wzbroniony“.

JX>stęp do nich mają tylko deszcze i wiatr. Rezultat? — Prze
ciekające dachy i gnijące deski podłóg w domkach.

Wieżyca jest miejscem, do którego w niedziele \ święta przy
bywają setki ludzi z różnych miast i miasteczek naszego woje
wództwa. Wielu wycieczkowiczów przyjeżdżałoby tu zapewne na 
dłużej niż jeden dzień, ale uniemożliwia im to brak noclegów. 
PTTK od dwóch już lat czyni starania o przydzielenie mu obozu 
w Wieżycy, jak dotąd jednak bezskutecznie. Oznacza to, że w 
dalszym ciągu uniemożliwia się wycieczkowiczom i turystom po
byt w tej bodajże najpiękniejszej okolicy naszego województwa, 
poza tym skazuje się domki campingowe na dalszą ostateczną za- 
srł&dę«Po długiej korespondencji pomiędzy Min. Oświaty a PTTK 
doszło w ostatnich dniach do konkretnych pertraktacji: Minister
stwo skłonne jest przekazać obózwieżycki Towarzystwu Turystycz 
nemu, w zamian za jakiś inny obiekt turystyczny.

Jeżeli nawet Komitet do Spraw Turystyki załatwi pozytywnie 
te sprawę (oby się tak wreszcie stało) obóz w tegorocznym sezonie 
letnim nie będzie mógł być wykorzystany. A szkoda, wielka szikoda.

Ktoś tu jednak zawinił. Bo przecież w każdej dziedzinie wal
czymy o pełne wykorzystanie srzętu, maszyn i urządzeń. Dla
tego przykład Wieżycy powinien nas ostrzec, że spośród wielu 
spraw wielkich nie może nam umknąć drobna na pozór (rzecz — 
urządzenia turystyczna. Druga Wieżyca nie może się więcej pow
tórzyć, ' -

GENEWA (PAP). Doniesienia 
prasy zachodniej świadczą, że
dyplomacja USA dokłada wszel
kich starań w kierunku uniemoż 
liwienia osiągnięcia porozumie

my niku bieżących rozmów dyplo Waszyngtonie, odbywają się, jak 
matycznych w Genewie. Można piszą dzienniki, za plecami rządu 
by powiedzieć, że stosunki mię- angielskiego, co nie może nie 
dzy trzema mocarstwami zachód wywołać w Londynie poważne- 
nimi są obecnie bardziej zagro- go zaniepokojenia. Dziennik

nia na konferencji genewskiej, żonę, niż kiedykolwiek przedtem „Monde” stwierdza, że odsunię-
a nawet — jak przypuszczają od czasu zakończenia wojny 
niektórzy komentatorzy zachodni 
— gotowa jest zerwać konferen
cją.

Labourzystowskie pismo „For
ward” zaznacza: „Dulles, który 
zrobił więcej niż ktokolwiek in
ny, aby zatruć atmosferę w Ge
newie, czyni obecnie wszystko w 
Waszyngtonie, aby zapobiec po
rozumieniu...”.

Ta postawa dyplomacji USA 
pogłębia rozbieżności między mo

cie Anglii od rozmów francusko 
amerykańskich znacznie pogłębi
ło sprzeczności angielsko - fran
cuskie.

* * *

LONDYN (PAP). 24 maja rano

carstwami zachodnimi. Tak np. ki Barrachina i podsekretarza 
publicysta Stanford stwierdzał w j stanu July* Na konferencji oma- 

Science i wiano problem indochiński i per

PARYŻ (PAP). Jak wynika z 
doniesień prasy, 22 maja odbyła
się w ministerstwie spraw zagra _______  ___ _____^
nicznych Francji ważna konfe- ocjbyło Się p0d przewodnictwem 
rencja z udziałem bawiącego prze 
jazdem w Paryżu brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych A.
Edena, premiera Francji Lanie- 
la, ministra spraw zagranicznych 
Bidault, ministra obrony naro
dowej Plevena, ministra bez te-

konferencji genew-
czasopiśmie „Christian 
Monitor”: „Faktem jest, że sto- !sPfktywy 
sunki między trzema czołowymi skiej.
mocarstwami zachodnimi zostały! Rozmowy francusko - amery- 
poddane ciężkiej próbie w związ kańskie w sprawie Indochin, pro 
ku z wydarzeniami w Indochi-Iwadzone w ostatnim czasie rów- 
nach i uległy nadwerężeniu w nocześnie w Paryżu, Genewie i

Trzeci zjazd 
Węgierskiej Partii Pracujących
BUDAPESZT (PAP). Dnia 24 

jbm. w atmosferze wielkiego en
tuzjazmu otwarty został w Bu
dapeszcie III Zjazd Węgierskiej 
Partii Pracujących.

Obrady Zjazdu otworzył czło
nek Biura Politycznego Komite
tu Centralnego Węgierskiej Par
tii Pracujących Imre Nagy.

Na Zjeździe obecnych jest 29 
delegacji bratnich partii komu
nistycznych i robotniczych, w tej 
liczbie delegacja Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego z 
K. Woroszyłowem na czele.

Przyjęto następujący porządek 
dzienny Zjazdu:

1. Sprawozdanie Komitetu Cen

tralnego Węgierskiej Partii Pra
cujących i zadania partii. Refe
ruje Maty as Rakosi.

2. Zadania aparatu państwowe 
go i rad. Referuje Imre Nagy.

3. Sprawozdanie Centralnej Ko 
misji Kontroli. Referuje K. Kiss.

4. Sprawa zmian w statucie 
Węgierskiej Partii Pracujących. 
Referuje Lajos Acs.

5. Wybory organów kierowni
czych Węgierskiej Partii Pracu
jących.

Następnie referat sprawozdaw 
czy KC Węgierskiej Partii Pra
cujących wygłosił pierwszy se- 
kreatrz KC WPP Matyas Rakosi.

premiera Churchilla posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, na którym 
minister spraw zagranicznych A. 
Eden złożył sprawozdanie z prze 
biegu obrad konferencji genew
skiej. ,

Na posiedzeniu gabinetu posta 
nowiono, że delegacja brytyjska 
w Genewie powinna kontynuo
wać wysiłki, zmierzające do po
kojowego rozwiązania problemu 
indochińskiego.

Około południa minister Eden 
powrócił samolotem do Genewy, 
gdzie przewodniczył na niejaw
nym posiedzeniu konferencji, po 
święconym problemowi indochiń 
skiemu.

# * *
GENEWA (PAP). Jak podają 

w kołach dziennikarskich, na po 
niedziałkowym posiedzeniu nie
jawnym konferencji genewskiej 
omawiano sprawę Indochin. 
Dziennikarze francuscy dowiadu 
ją się, że przemawiał minister 
Bidault, który zaproponował, by 
poza pięcioma punktami, zgłoszo 
nymi przez delegację radziecką, 
rozpatrzono sprawę jeńców wo
jennych obu stron oraz problem 
rozbrojenia nieregularnych od
działów wojskowych.

Następnie rozpatrywano spra 
wę porządku omawiania zagad
nień militarnych i politycznych.

W kuluarach Pałacu Narodów 
panuje przekonanie, że dyskusja 
poniedziałkowa była pożyteczna 
i stanowi wkład do ustalenia 
trybu omawiania sprawy indo- 
chińskiej.

Radę Pokoju, gdyż zadaniem jej 
jest nie tylko przedyskutowanie 
tych zagadnień, lecz również zna 
lezienie takich metod działania, 
które przyczynią się do spotęgo
wania 1 rozwinięcia wysiłków po 
kojowych.

Przemówienie D. N. Pritia
Następnie zabrał głos przewod

niczący Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, D. N. Pritt.

Pritt wskazał, że wyścig zbro
jeń rujnuje narody, pogłębia nę
dzę, podważa zdrowie ludności, 
wyrządza olbrzymią szkodę kul
turze.

Chociaż jest to rzecz straszna, 
— powiedział Pritt — lecz wy
ścig zbrojeń będzie kontynuowa
ny dopóty, dopóki opinia publicz 
na nie zmusi rządów do wyrzecze 
nia się go. Najlepszym sposobem 
położenia kresu wyścigowi zbro
jeń byłoby niewątpliwie uzgod
nione, wielostronne i równocześ 
nie kontrolowane rozbrojenie.

Rzeczą niezbędną obecnie % 

praktycznego punktu widzenia — 
stwierdził Pritt — jest znalezie
nie najbardziej skutecznego spo
sobu, w jaki masy mają się zwró 
cić do odpowiedzialnych rządów, 
aby doprowadzić do rzeczywiste
go zakazu broni masowej zagła
dy.

Przechodząc do omówienia kwe 
stii niemieckiej, Pritt stwierdził, 
że jedynym celem, ku któremu 
zmierza polityka remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, jest przygo
towanie do wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i kra
jom demokracji ludowej. Tego ro 
dzaju agresywna i odwetowa po
lityka cieszy się poparciem mo
carstw zachodnich.

Polityce remilitaryzacji Nie
miec zachodnich — powiedział 
Pritt — należy położyć kres.

Omawiając zadania stojące 
przed ruchem obrońców pokoju 
Pritt podkreślił, że trzeba: wy
walczyć zakaz broni masowej za 
głady i doprowadzić do znacznej 
redukcji innych rodzajów zbro
jeń; walczyć o rozwiązanie prze
de wszystkim najważniejszych 
problemów — problemu koreań
skiego, indochińskiego oraz pro
blemu zjednoczenia Niemiec; u- 
sunąć bariery i przywrócić sto
sunki i współpracę między kra
jami w dziedzinie handlu, nau
ki, sztuki, literatury, sportu itd.

Olbrzymia większość narodów 
świata jest z nami w tej walce — 
oświadczył Pritt. Dlatego też zdo 
będziemy szczęśliwą przyszłość, 
o którą walczymy.

Dyskusja
Po przemówieniu Pritta rozpo 

częła się dyskusja, w której za
bierali głos: sekretarz generalny 
Japońskiego Komitetu Obrony 
Pokoju prof. Hirano, wiceprze
wodniczący Światowej Rady Po
koju prof. L. Infeld (przemówie
nie prof. Infelda podajemy na 
str. 2) i laureat Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody „Za U- 
trwalanie Pokoju Między Naro
dami”, przedstawiciel Indii gene
rał S. Sckhey,
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Anglia
Londyn, w maju 

W Anglii jest rzeczą powszech 
nie wiadomą, że obecne stosunki 
anglo - amerykańskie układają 
się gorzej, niż kiedykolwiek po 
wojnie, a sądząc z głosów pra
sy amerykańskiej, podobna opi
nia panuje również w Stanach 
Zjednoczonych. Ostatnio prasa 
amerykańska oraz niektórzy kon 
gresmeni prowadzą gwałtowną 
kampanię anty brytyjską, zarzu
cając Anglię pełnymi nienawiści 
obelgami. Jednym z najcięższych 
oskarżeń, jakie wysuwają, jest 
to, iż na skutek „tchórzostwa" 
Wielkiej Brytanii, która odmówi 
ła Ameryce swego poparcia, Sta 
ny Zjednoczone nie mogły podjąć 
akcji interwencyjnej w Indochi- 
nach. A przecież celem tej akcji 
— podkreśla reakcyjna prasa a- 
merykańska — jest „przeciwdzia 
łanie szerzeniu się komunizmu w 
Azji południowo - wschodniej”.

Przywódcy kampanii anty-bry- 
tyjskiej w Waszyngtonie domaga 
li się nawet, aby „za karę” przer 
wane zostały dostawy broni oraz 
pożyczki, udzielane Wielkiej Bry 
tanii, będącej ich zdaniem „nie
odpowiedzialnym sojusznikiem”.

Jeśli chodzi o stronę brytyjską, 
to przyczyny nasilenia wrogich 
nastrojów anty-amerykańskich 
szukać należy właśnie w próbach 
ministra Dullesa wciągnięcia 
Wielkiej Brytanii do wojny indo 
chińskiej. Opinia publiczna nie 
chce wojny i jest oburzona, że 
Dulles usiłuje zerwać rozmowy 
genewskie na temat Korei i In- 
dochin. Naród angielski doszedł 
na przykładzie ostatnich wyda
rzeń do wniosku, że jedynym 
krajem, który nigdy nie 
chce pokoju, są Stany Zjednoczo 
ne.

przeciw dyktatowi
(Korespondencja własna z Londynu)

Delegatki Wybrzeża
w klopod^ŁTkazanrta‘n^IW Izbi? G.min lZMW i”* z.depesz prasowych. 
dać takie mwkHriv wćt-ah P nadarzającej się okazji, i Faktem jest, iż w wyniku niedów dpmnifro^ y . J^aro | Ostatnio członkowie parlamentu odpowiedzialnych posunięć Wa

^ P°Iitykę W związUngtonu rząd bryt^zLlazl 
’ • ’ - • 13 ycb an" ze sprawą projektowanego się w trudnej i kłopotliwej sytugielskich słuchaczy, że za „zew

nętrznym hałasem wydarzeń" 
kryje się amerykański rozsądek i 
prawdziwy „fair play”, („uczciwa 
gra”), które w rezultacie zwycię
żą.

Ze strony angielskiej niedobre

przez USA paktu Azji południo 
wo-wschodniej, stanowiącego od 
powiednik agresywnego paktu 
atlantyckiego. W sprawie tej 
interpelowany został wicemini
ster Lloyd, który uprzednio 
już oświadczył . publicznie, że* T6,“ łue?ODre oświadczył . publicznie, że uległości rządu brytyjskiego '

r^mhuJc10tarał Się napra^1Ć W1" i f?dne. rozmowy na temat pak-1 bec rozkazów a mery kańskich 
ceminzster spraw zagranicznych, tu me były urowadzonp Nip-'nutm no niQ raoo.na

acji, z której starał się wyjść 
przy pomocy bardzo mglistych i 
niezręcznych odpowiedzi, niko
go nie zadowalających.

Brytyjska opinia publiczna 
czujnie śledzi wszelkie objawy 
uległości rządu brytyjskiego wo-

ceminister spraw zagranicznych, 
Selwyn Lloyd. Wygłosił on prze
mówienie, w którym nawoływał, 
by pogorszenia stosunków anglo- 
amerykańskich nie brać zbyt tra 
gicznie. Dodał on również, że 
przyjaźń angielsko - amerykań
ska nie powinna być narażona 
na szwank, jakkolwiek by postę
powali Amerykanie.

Kto jest kłamcą?

tu nie były prowadzone. Nie-1 ostro na nie reaguje. Niewątpli
wi. jednocześnie z jego wy- wie rząd brytyjski wypełnia na- 
™^Pien3em • z*°z0na była w, dal wiele rozkazów Waszyngto- 
Waszyngtonie deklaracja prezy nu, lecz przychodzi mu to w obec

nej sytuacji politycznej

*

—J -----r—v--------) z coraz
większą trudnością. Dość jeszcze 
powoli i niechętnie, lecz ostatnio

denta Eisenhowera, który po
wiedział; że zagadnienie paktu 
jest już rozważane. Otóż człon ^____ _
kowie Izby Gmin interpelując! coraz częściej rząd brytyjski o 
ministra Lloyda zadali mu py-! piera się dyrektywom polityki 
tanie, dlaczego prezydent Sta- ! amerykańskiej, 
nów Zjednoczonych nazwał rzel Sprawa Indochin jest wymów 
cznika rządu brytyjskiego kłamlnym tego przykładem. A przy kła 

Czy też może on był sam kłam | dów takich będzie niewątpliwie 
. est rzeczą godną uwagi, jak i cą? Ostatnią wypowiedź Chur- w przyszłości coraz wiecei. 

ostro krytykowana jest polityka j chilla na ten temat czytelnicy j D k K t

' ®'-

— Gdyby ktoś kilkanaście
lat temu powiedział ml, że tak 
bardzo zmieni się moje życie,
nio uwierzyłabym.

Tak. Przed kilkunastomalaty 
trudno było Fełoronii Weisso- 
wej z Koteży uwierzyć, że 
coś zmieni się na lepsze w ży 
ciu jej i najbliższych Chodziła 
wtedy wraz z. mężem oC 
drzwi do drzwi co bogatszych 
gospodarzy w poszukiwaniu 
pracy, która pozwoliłaby na 
wyżywienie czwórki „drobia
zgu*. Sama gospodynią nie 
była i nie śmiała nawet o tym 
marzyć. A potem w 1939 r, zo 
stała całkiem sama — męża 
zamordowali jej hitlerowcy. 
Bieda przyciskała jeszcze bar 
dziej...

Wybuch bomby wodorowej 
. obudzi! sumienie świata

Przemówienie prof. L. Infelda na sesji Sw.atowej Bady Pokoju w Berlinie
BERLIN tPAP). Na TH? Pru/CTir m fi • z i n . . _PntBERLID Na pierwszym posiedzeniu Światowej Rady

Pokoju w Berlime wygłosił przemówienie delegat polski prof 
Leopold Infeld. Podajemy obszerne streszczenie tego przemówie-

we

Mydlenie oczu 
»lair playem«

Wzmożenie wymierzonej 
wszelkie elementy postępowe ak 
cji „polowania na czarownice”, 
której widownią są Stany Zjedno 
CŁone, czyni również jak najgor
sze wrażenie w Anglii. Ambasa
da USA w Londynie ma nie la 
da kłopoty, aby przeciwdziałać 
efektom amerykańskich akcji fa 
szystov.*skich. Mobilizuje ona ró
wnież wystąpienia osobistości a- 
merykańskich, które wygłaszają 
przemówienia do publiczności an 
gielskiej, ubolewając nad postę
powaniem amerykańskich komi
sji śledczych „polujących na cza
rownice” i zapewniając, że wszy 
scy przyzwoici Amerykanie potę 
piają tę kampanię.

Niedawno jednym z mówców, 
który starał się wobec publiczno 
ści angielskiej zatrzeć wrażenie, 
wywołane tym co dzieje się w 
USA, był Lewis Douglas, były 
ambasador amerykański w Wiel
kiej Brytanii. W przemówieniu 
wygłoszonym w Londynie, o- 
świadczył on, że Amerykanie sa 
mi są zaskoczeni nasileniem kam 
panii „polowań”, będących — we 
dług niego — „wyskokiem prymi 
tywnej nietolerancji”, jakie prze 
żywa ją w pewnych okresach

lystkie narody demokratycz
ne. Argumentami tego rodzaju 
posługują się często obrońcy obe 
cnej amerykańskiej rzeczywistoś-

Pozwólcie, że przytoczę krótko 
szczegóły, które na ostatnim po
siedzeniu Biura Światowej Rady 
Pokoju podał nam prof. Joshita- 
ro Hirano z Japonii. Otóż w cza
sie wybuchu bomby wodorowe! 
na Bikini w dniu 1 marca br. 
znajdował się na Oceanie Spo
kojnym 100-tonowy statek rybac 
ki „Daigo Fukuryo Maru”. Znaj
dował on się w odległości 75 mil 
(120 km) od Bikini, tj. daleko 
poza obszarem niedozwolonym 
dla okrętów. W 12 minut po go
dzinie czwartej nad ranem ka
pitan i załoga statku ujrzeli na
gle rażące silne światło. Światło 
to zmieniało kolor z czerwonego 
na biały, potem na żółty i z po
wrotem na czerwony, aż wresz
cie zgasło. Następnie zaświtał sza 
7 dzień. W trzy godziny później, 

tj. około siódmej rano radioak
tywny pył pokrył pokład i twa
rze rybaków cienką warstwą. W 
dwa — trzy dni później wszyscy 
zachorowali. Jako objawy choro 
by wystąpiły silne bóle głowy, 
mdłości oraz zupełny brak ape
tytu i energii. Po powrocie do 
portu Iaisu rybacy dowiedzieli 
się, że są ofiarami zatrucia ra
dioaktywnego i zostali umiesz
czeni w szpitalu. Ryby, które 
przywieźli z połowu, także oka
zały się radioaktywne.

Inny statek rybacki „Shunyo 
Maru” również powrócił do por
tu po wybuchu bomby wodoro
wej. Załoga i ryby były radio
aktywne, mimo, że 1 marca, w 
dniu wybuchu bomby wodorowej 
statek ten był odległy o 800 mil 
od Bikini. Dopiero 6 dni później, 
mianowicie 7 marca znajdował

ległość od Bikini, jaką statek w 
swojej podróży osiągnął.

Naród japoński — jak powie
dział prof. Hirano — stał się po 
raz trzeci celem ataku atomowe
go. Pierwsze dwa razy — przez 
bombę atomową, która zniszczy
ła Hiroszimę i Nagasaki i zgła
dziła około 200.000 ludzi.

Protest z wysp Marshalla prze 
słany do ONZ stwierdza, że oso
by przebywające na wyspach ko 
ralowych Rongchap i Utirik, od
ległych o setki mil od miejsca 
doświadczeń atomowych, zacho
rowały na mdłości, doznały po
parzeń, wypadły im włosy i ob
niżyło im się ciśnienie krwi, a 
także nastąpiły inne jeszcze obja 
wy zatrucia radioaktywnego.

Wybuch bomby wodorowej obu 
dził sumienie świata. Sprawa 
skutków bomby wodorowej prze 
stała być problemem czysto teo
retycznym, stała się jedną z naj
bardziej palących spraw stoją
cych przed ludzkością.

Człowiek ma na ogół mało fan 
tazji. Uczeni opisywali niejedno
krotnie, niemal do znudzenia, 
niebezpieczeństwa, jakimi grozi 
ludzkości wojna atomowa, która 
oznacza koniec naszej cywiliza
cji. Ale dopiero los rybaków, ży
wych ludzi, odległych o 75 mil 
(120 km) od miejsca wybuchu 
bomby wodorowej, unaocznił 
wszystkim grożące niebezpieczeń 
stwo. Dzisiaj ludzie żądają za
przestania dalszych prób z bom
bą wodorową oraz zakazu bomby 
wodorowej, atomowej i innych 
narzędzi masowego mordu. Od 
dawna już słyszymy te żądania

niem działają, to jest to głupota 
granicząca z obłędem. Na takiej 
właśnie przesłance opiera się tzw. 
„nowe oblicze” amerykańskiej po 
lityki zagranicznej, i ona to jest 
podstawą gróźb Dullesa o „moc
nym odwecie”.

Odwet za co? Czy odwet za to, 
że ktoś inny rzucał bomby ato
mowe i wodorowe na Stany Zjed 
noczone? Czy za to, że ktoś chce 
pogwałcić granice Stanów Zjed
noczonych, wytyczone przez dwa 
oceany? Ależ nie. Odwet za zu
pełnie inne „zbrodnie".

Odwet za to, że w Indochinach 
narody powstają przeciwko uci
skowi kolonialnemu; odwet za 
to, że narody Azji budzą się pra
gnąc wolności i niezawisłości na
rodowej; odwet za zwycięstwa 
odnoszone przez te narody w wal 
ce, którą my, obrońcy pokoju, 
uważamy za wielki wkład w ideę I 
pokoju. Odwet za to, że dzieci 
chińsk'e rosną w pokoju i szczęś 
ciu przez nikogo nie wyzyskiwa
ne. Oto „zbrodnie”, za które na- 
leżv się odwet.

Powiedzmy sobie otwarcie, że 
powód do strachu jest poważny; 
poważniejszy, niż zdaje sobie z 
tego sprawę olbrzymia część ludz 

, kości. Wydaje mi się, że jest obo- 
.’ wiązklem uczonych wyjaśnić ten 

L strach i przeobrazić go w wolę 
pokoju. .

Prof. Infeld przemówienie za
kończył słowami:

Staje przed nami wielkie za
danie: stworzenia szerokiego — 
szerszego, niż dotychczas — fron 
tu ludzi pragnących pokoju, lu
dzi nawet znacznie różniących 
się przekonaniami politycznymi. 
Musimy zrobić wszystko, co w na 
szej mocy, aby ten front rozsze
rzyć, aby przekonać wszystkich, 
którzy pragną pokoju, że różne 
systemy polityczne mogą istnieć 
obok siebie i współpracować ze

Febronia Weissowa je st brygadzistką palową w spół
dzielni produkcyjnej „Wolność“ w Koteżach -w pow. staro
gardzkim. Ma dziś 41 lat, ale czuje się jeszcze zupełnie mło 
da, pełna energii, życia. Tamte koszmarne lata, jak zły een 
rozwiała nowa rzeczywistość.

—1 Nie martwię się już o przyszłość moich dziecŁ..
Ta przyszłość jest jasna i piękna, otwiera wspaniałe per 

epektywy przed najstarszym Edwardem, przyszłym oficerem 
Ludowego Wojska, Zbigniewem nauczycielem, który po wa 
kacjach tegorocznych wybiera 6ię na wyższe studia, przed 
Marysią księgową, pomagającą matce w pracy nad rozwo
jem wspólnej gospodarki i przed najmłodszym Tadzikiem, 
zdobywającym w Elblągu zawód technika-energetyka.

— Rozpoczęłam na nowo życie I pracuję z radością...
Owocem tej pracy jest stały wzrost dobrobytu członków

„Wolności“, bo swoim entuzjazmem potrafiła Weissowa por 
wać innych. W początkach wspólnej gospodarki była jedy
ną kobietą wychodzącą do pracy w pole. Dziś z dumą po
wtarza słowa Kseni Kirlukowej: „nie mogę usiedzieć w do
mu i patrzeć, jak inni pracują“. Dwa ogniwa kobiece współ 
zawodniczą z sobą w podnoszeniu spółdzielczej gospodarki. 
Każda z kobiet chce dorównać Weissowej.

— Od chwili powstania organizacji partyjnej praca w na 
szej spółdzielni ruszyła lepiej...

Febronia "Weissowa jest członkiem PZPR. Jest sekreta
rzem podstawowej organizacji partyjnej. Organizacja partyj | 
na składa się z takich jak ona — przodowników pracy, I 
dlatego potrafi zmobilizować ludzi, potrafi wytknąć zarzą
dowi i spółdzielcom każdy ich błąd, wskazać drogę jego napra 
wienia. Wyniki takiej pracy są już widoczne: dniówka obra
chunkowa wzrosła w ciągu roku z 12 na 16 zł, w chlewni jeśt 
już przeszło 40 szt. świń, wśród członków spółdzielni nie znaj 
dziesz bumelantów. Spółdzielcy z „Wolności“ dla uczczenia 
II Zjazdu Partii podjęli wiele zobowiązań podniesienia plo-nnu?

Satyra polityczna
cł-o^(f^glei8kle koła ra^dz^ce> które wstrzymują ale od przy- 

-eur°PeJskleJ wspólnoty obronnej" naclstajYia 
Francję, aby przystąpiła do tej organizacji obiecując lei ilu- W™ bezpieczeństwa“ pL fftoŁ w
Niemczech zachodnich Wehrmachtem,

(Z prasy)

*

Hasło zakazu broni wodorowej i 
atomowej jest tym hasłem, któ
re zdoła zjednoczyć wszystkich 
ludzi pragnących pokoju wokół 
naszego najcenniejszego i najbar 
dziej upragnionego celu — po
koju światowego.

------------ djuuwai w kraiach obozu pokoju, słyszy-
się on w odległości 400 mil od my je ostatnio w Wielkiej Bry- sys«miy polityczne mogą istnieć 
Bikini. Była to najmniejsza od-l^311^» Branej!, we Włoszech. Mo- °k°k siebie i współpracować ze

|*prnv tu zacytować dziennik,sob3 dla dobra całej ludzkości.
„New York Herald Tribune”, któ'~ 
ry pisze:

„Dzień 1 marca 1954 r. mo
że pamiętny będzie w histo
rii jako punkt zwrotny, bo w 
tym czasie udowodniono, że 
siła wybuchowa bomby wodo 
rowej jest tak wielka, iż za
kwestionowana została cała 
związana z nią polityka”.

I dalej: „Jedyną rzeczą, Ja
ką można powiedzieć z abso
lutną pewnością, jest to, że 
jeśli pojawia się coś tak sil
nego jak bomba z 1 marca, 
człowiek na naszej ziemi mu
si się stać również silniejszy, 
albo ugnie się pod ciężarem 
tego, co stworzył”.

Najtrudniej wyobrazić sobie 
skutki wojny atomowej i wodo
rowej ludziom w Stanach Zjed
noczonych, gdyż kraj ich nie do
znał w ciągu tego stulecia żad
nych zniszczeń wojennych. Dla
tego na pewno wielu ludzi w A- 
meryce uważa, że dwa oceany 
wciąż jeszcze chronić ich będą 
od niebezpieczeństw na wypadek 
nowej wojny, którą pewne wpły
wowe kola amerykańskie pragna 
rozpętać.

Ale jeżeli tak myślą politycy 
1 jeżeli zgodnie z tym przekona-

morzu.
Np. załoga „Wła 46“ z szyprem 

Rudolfem Szomborgiem przywio
zła 15 bm. do hazy we Władysła 
wowie 1960 kg ryby, w tym 775 
kg dorsza patroszonego. Załoga 
ta patroszy systematycznie do 50 
proc. wyłowionego dorsza. 0«1 
chwili wejścia w życie nowego 
cennika, załoga ta stara się czy
ścić na morzu jak najwięcej ryby, 
nic dziwnego więc, że z trzech 
rejsów wyładowała ona 3 tony 
dorsza patroszonego.

Załoga „Wła 73“ z szyprem Ja 
nem Machem przywiozła 18 bm 
1445 kg ryby, w tym 670 kg dor
sza oczyszczonego. Systematycz
ne patroszenie dorsza na morzu 
przynosi jej duże korzyści mate
rialne.

Załoga „Gdy 50“ z szyprem Jó 
zefem Lipskim z bazy gdyńskimi 
która wychodzi najczęściej na ło
wiska śledziowo - szprotowe, rów 
meż czyścj złowionego dorsza’

Rezolucja krajowej narady
ijących kobiet ze spółdzielni produkcyjnych

3S7.VTY1 _ • .

Rys Kukryniksy
— Niech sie pani nic boi, madame, on jest na łańcucha.

(„Krokodyl")

Śmierć Guderiana
ADNRLmtJ|PAunl. Jak d°nosl agencja

sra^jsss: hiUCT<>w8k‘
Guderian dowodził dywlzlaml non 

napaści na Związek Radziecki. *

przodujących
(Dokończenie ze str. 1) 

opłaty za pracę POM. Będziemy 
starały się stworzyć jak najlep
sze warunki dla brygad traktoro
wych i jeszcze bardziej zatroszczy 
my się o zapewnienie jak najlep
szych warunków bytowych dla 
traktorzystów w czasie ich pracy 
w spółdzielni;

— idąc za przykładem wielu, 
wielu przodujących spółdzielczyń
— uczestniczek naszej narady _
aktywnie włączać się do pracy w 
samorządzie spółdzielczym, wcią
gać na członkinie wszystkie ko
biety w spółdzielni oraz zwięk
szać udział kobiet w zarządach 
spółdzielni i na innych odpowie
dzialnych stanowiskach. Będzie
my zachęcać naszych synów i cór 
ki, by opanowywali piękny zawód 
traktorzysty, kombajnera, mecha 
nika, agronoma i zootechnika Bę 
dziemy czynnie pomagać w rozwi 
janiu życia kulturalnego w naszej 
spółdzielni i gromadzie;

zacieśniać więź współpracy 
i pomagać naszym siostrom — ko 
bictom wiejskim, gospodarującym 
indywidualnie. Będziemy zapra
szać je na nasze zebrania, dzielić

się z nimi naszym doświadcze
niem, omawiać wspólnie sprawy 
podnoszenia produkcji rolnej i in 
ne sprawy życia gromady i kobie 
ty wiejskiej. Ze szczególną porno 
cą pospieszymy kobietom z gospo 
aarstw małorolnych. Będziemy si 
łanu nasze] spółdzielni bronić ich 
przed kułackim wyzyskiem. udz>'e 
hic pomocy w koniach, w maszy 
nach rolniczych i ziarnie siew- 
njmi. Będziemy zarazem cierpli
wie wskazywać na korzyści, ja
kie kobiecie wiejskiej p^ynosi 
zespołowa gospodarka i zachęcać 
je i ich męzow, aby pcezli za na 
szym przykładem.

Będziemy szły do sąsiednich 
gromad, by przenosić prawdę o 
życiu naszej spółdzielni i 0 na
szym życiu — kobiet spółdziel
czym Dołożymy wszelkich starań 
by wszędzie wokół nas umacniała 
się zespołowa gospodarka by now 
stawały wciąż nowe i nowe spół 
dzielnie produkcyjne, by coraz 
silniej oddziaływał na całą wieś 
polską przykład wzorowej spół
dzielczej gospodarki.

Stale będziemy pogłębiać nasze 
wiadomości 0 życiu społecznym

1 politycznym naszego kraju w 
walce, jaką naród nasz wraz z na 
rodami świata prowadzi o pokój 
1 sprawiedliwość Społeczną. Wraz 
z kobietami całego świata wal
czyć będziemy przeciwko próbie 
nowej wojny, 0 całkowity zakaz 
oomby atomowej i wszelkiej bro 
ni masowego zniszczenia.
r,J0g,ęb!a6 b?dzici«y jedność n* 
rodu w tej walce, wzmacniać u-
Narodowego. W SI'rCgaCh FrM"“

K?,b!efy wiejskie, członkinie 
spółdzielń produkcyjnych! 

iNasza partia i nasz rząd ludo- 
uidzą w nas wspólbudownl* * 

o/ych socjalizmu w naszej ojczyz- 
, ^lc uwiedziemy pokłada* 

nyeh w nas nadziei. Włóżmy w 
naszą pracę zawodową | społecz
ną cały zar naszych serc. ponleś-
^irPiraWdę ° sprawiedliwości I 
pięknie nowego życia do serc mi
lionów kobiet wiejskich.

j7mnZą .C0(Jz,Pnną Pracą 1 walką 
irUTb nl?n,e 1 rozw6J spółdzielni I^kCyJnlCh P°mnażaJmy siły 
snosńh Uk0ChancJ o.iczyzny, w ten
sposób przyczyniajmy slę do u- 
trwalcnia pokoju na świeci*

now.
Ale największym sukcesem dla Weissowej i innych «pół 

dzielców jest wstępowanie do spółdzielni nowych członków. 
Na ostatnim zebraniu złożyła deklarację Marta Muchliń- 
ska, a...

' Przyjdą wszyscy. Przebudujemy naszą wieś, jeszcze 
bardziej zmienimy nasze życie na lepsze i piękniejsze. 

_________________ __________ ___ _________________ (Ł)

Za mało rybaków ’ ” '
przy wozi dorsza patroszonego
Nowa, wysoka cena dorsza pa-1 Np. 10 bm. przywiozła ona 6268 

troszonego skłania coraz więcej kg dorsza pateoszonego. Ładunek 
ryDakow do oczyszczania ryby na przywieziony tego dnia przez za- 
morzu ł°£ę ,.Gdy 50“, stanowił przeważa

jącą większość szprota i śledzika, 
którego trzeba było bezpośrednio 
po połowach segregować. Mimo to 
jednak rybacy zdążyli również 
wypatroszyć złowionego dorsza.

Z dotychczasowych obserwacji 
wynika jednak, że stanowczo za 
mało jeszcze ryb alków indywidua! 
nych patroszy rybę na morzu. A 
przecież II Zjazd naszej Partii 
mocno podkreślił konieczność pod 
wyższenia jakości artykułów do- 
s.arczanych na nasz rynek. Po- 
Parł to stanowisko nowy cennik 
na r3’bę, który przewiduję wyso
kie ceny za dobre gatunki i pierw 
szorzędną jakość ryby. Ci rybacy 
indywidualni, którzy rozpoczęli 
już patroszenie dorsza na morzu, 
gwarantujące utrzymanie go, «yęre 
golnie w okresie letnim, w jak 
najlepszej jakości, oczyszczają je 
szcze za mały procent wyłowionej 
ryby tracąc w ten sposób dobry 
zarobek. (cx) *

17292686



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 124)

Dzień »drzwi otwartych« w Politechnice Gdańskiej
•*aro*ES— !■ ITMf I Ml—I ■ iJ ■ I , 111II L- ao?iI ■!!■! ■ 'III ■ | ii ■ ■ i l— III —MT TO BWM—8—f—W

Aby wybór studiów nie był sprawą przypadku) MiGAWHi
* ®°ŚWiad,czcnła minionych lat wykazały, że młodzież nasza przy wy- 
?°f?f Zi^°au- Popełniła wiele omyłek, które przyniosły szkody uczelni 

jej samej. Pochopnie podjęte decyzje mściły się tak, że wielu stu- 
borykało się - ------ ' ....

Wokół meczu Węgry — Antjlia jącym pełne zrozumienie sytuacji

dentów Borykało się z poważnymi trudnościami w nauce, musiało czę- 
ezygnowac ze studiów, tracąc cenny czas i zajmując miejsce tym, 

morzy by je z większym pożytkiem wykorzystali.

Od kilku już lat władze uczelni 
organizują pod koniec roku tzw. 
dni „drzwi otwartych“. Co to ta

Ale jest jeszcze jedna ważna 
rola dni „drzwi otwartych“, mia
nowicie są one jakby prysznicem

roku dniu „drzwi otwartych“ za
poznać się bliżej z kierunkami 
studiów w PG i innych uczel
niach technicznych kraju. Na o- 
gólnym zebraniu profesorowie o- 
mówili studia na poszczególnych 
wydziałach i możliwości pracy po 
ich ukończeniu. Wykładowca PG

kiego i jaki ma cel do spełnie- na słomiany zapał tych, którzy i ?rof* Szymborski powiedział m
nia?

Krótko można by to tak powie 
dzieć: w określonym dniu „przed 
maturalna“ młodzież przychodzi 
do uczelni (na której chciałaby 
studiować), tu zaś pod kierun
kiem profesorów, asystentów i sa 
mych studentów poznaje życie u- 
czelni, wymagania stawiane przed 
studiującymi, perspektywy pracy 
w danym zawodzie.

decydując się na zawód np. inżyjin 
niera, architekta czy chemika, kie 
rują się tylko owczym pędem, po 
wierzchowną „atrakcyjnością“ za 
wodu.

W ub. sobotę do Politechniki 
Gdańskiej przybyło ponad 200 u- 
czennie i uczniów kandydatów do 
matury z woj. gdańskiego, byd
goskiego, koszalińskiego i olsztyń 
sfciego, aby w drugim już w tym

ze

zabrała się bez słowa do przestem 
plowyivania biletów. T. L.

(Konkursowa)
Pró pominamy

Ojcom miasta Gdyni należy się 
uznanie za otoczenie staranną o- 
pieką skwerów i zieleńców, które

/Miediuf

Z gdańskich kamieniczek
Ostatnio pracownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Porządkowych w 

Gdańsku odgruzowując piwnicę przy ul. Ogarnej nr 40, znaleźli dwie sub- 
xe.ne w rysunku i pełne wyrazu kariatydy. Niestety dotychczas na pod
stawie materiałów historycznych nie udało się jeszcze ustalić, którą z gdań 
skich kamieniczek one zdobiły

Charakterystycznym motywem, wy
stępującym w gdańskiej architekturze 
późno renesansowej, są wsporniki w 
formie popiersi lub pół-postacl. Wyślę 
pują one w bogatych portalach z XVII 
wieku, zastępując głowice kolumn 1 
wspierając belkowanie nad wejścio
wym łękiem portalu.

Czy lubicie?
...zraziki po węgiersku z kluseczka

mi (restauracja „Współczesna“ ^ 
Gdańsku-Wrzeszczu);

...fasolkę po bretońsku (restauracja 
„Targowa“ w Gdyni);

...bitki z dorsza w sosie pomidoro
wym (restauracja „Dworcowa“ w So
pocie).

Dania te stanowią specjalność dnia 
wymienionych zakładów gastronomicz
nych.

studia nie są i nie mogą być ce 
lem samym w sobie, nad ich 
wyborem trzeba się głęboko 
zastanowić j zdać sobie spra
wę z tego, że są one przygoto 
waniem, poprzedzonym wielo
ma trudami, do zawodu, w któ 
rym młody absolwent praco
wać będzie przez cale swe ży
cie.

Według orientacyjnych danych, 
spośród zebranych w PG maturzy 
stów najwięcej z nich, bo aż 35 
zamierza studiować architekturę; 
następne miejsca zajmuje budów 
nictwo lądowe, łączność i media 
nika. To objaw z jednej strony 
bardzo pozytywny, Ale z drugiej 
strony? — tylko nieznaczny chy
ba procent zebranych ma zamiar 
studiować również techniczne i po 
żyteczme kierunki, jak metalurgia, 
odlewnictwo, górnictwo, budów 
nictwo wodne, rolnictwo itp.

Czym tłumaczyć sobie to zja
wisko? Być może, są to zawody 
nie takie jeszcze popularne j zna
ne młodzieży, że może komuś się 

I wydawać, iż studia są tu trudniej 
sze czy Wreszcie — to argument 

I najczęściej spotykany — „wygód 
| niej jest studiować w Politechni
ce Gdańskiej — bliżej domu“.

Podejście jednak z gruntu 
błędne. W Polsce potrzebni są 
fachowcy najróżniejszych dzie 
dżin — inżynierowie - mecha 
nicy, hutnicy, górnicy, rolnicy 
i in. Na ich ręce do pracy i 
twórczą myśl czekają setki fa 
bryk, hut, kopalń, czeka wkra 
czające na drogi postępu tech 
nicznego rolnictwo. I to prze
cież powinno coś znaczyć dla 
młodych maturzystów — tych, 
którzy w przyszłości kontynuo 
wać będą wielkie dzieło budo 
wy potężnej, tętniącej pracą 
maszyn ludowej ojczyzny. 

Może wiele dziewcząt i chłop
ców obecnych w ub. sobotę w Po 
litechnioe Gdańskiej zrozumiało 
to lepiej niż dotąd, może wiele 
z nich podczas wielogodzinnej wę 
drówki po pracowniach i zakła
dach naukowych tej uczelni od

kryło w sobie pozornie nowe, a; , ™ uh\effią sobotę do kasy bi- 
właśnie prawdziwe zainteresowa i ^e^owel; kina „Warszawa w Gdy
nia nie do architektury czy chemii V°dszedl młody człowiek 
(choć i fachowcy z tych dziedzin: *wraf«/<łf się do kasjerki wyrecy 
są nam bardzo potrzebni), a właś fv0W^} jednym tchem: 
nie do mechaniki rolnej czy hut-* ” . 2/ byłaby pani tak dobra w 
nictwa. Może właśnie dzień zri-uian za bilety, jakie kupiliśmy
„drzwi otwartych“ otworzył im o z^j0r0VJ0 na, jutrzejszy II seans „ ___________ , ______
czy i dał szersze spojrzenie na f^mowV> dać nam bilety na seans naprawdę wzbudzają podziw i na 
sprawę wyboru studiów, opartych 1 0 £>odz. 1Ą.? \dają miastu estetyczny wygląd.
0 prawdziwe zdolności i zamiło- i Kasjerka iv pierwszej chwili: Dlaczego jednak nie zwraca się
wanie. Może niejeden z nich wyjęto była zbyt skłonna do spełnie-[dotychczas uwagi na opuszczoną 
cofał się z błędnej drogi i zrozu-j^ia tej gorąco wyrażonej prośby.\od szeregu lat, a znajdującą się 
miał iż lepiej i uczciwiej jest być! ,»— J<* bardzo przepraszam“ —jprzecież w centrum miasta skar- 
dobrym fachowcem w mniej „e- ciągnął dalej młodzieniec — za\pę u zbiegu ulic Śląskiej i Czer-
fektownym“ zawodzie niż studio- kłopot ale... ale... czy pani wie j wonych Kosynierów oraz zanied-
wać dla samych tylko studiów; dlaczego? Przecież o godz. 16.20 bane od kilku lat zieleńce przy uL
wreszcie — że wybór kierunku | Polskie Radio transmituje jutro Słupeckiej, które należałoby wre-
studiów to sprawa istotnie ważnaj przebieg meczu piłkarskiego We jszcie uporządkować i oczyścić?
1 godna głębokiego, uczciwego za j gry — Anglia!!!“ |Przecież staramy się podnosić
stanowienia... (eh) * Kasjerka z uśmiechem, wyrażali estetykę trójmiasta. S. W.

NASZE SZANSE
Wraz z końcem maja upływaj na śmieci, rozmieszczone po ca-jnymi loteriami ulicznymi, uczą« 

pierwszy etap toczącego się mię- j łym mieście. Na skutek małej ilo dzanymi przez Dom Książki. Jak 
dzy Szczecinem a Gdańskiem | ści śmietników i pojemników, \ dotąd toną one w zużytych losach

' i podartych papierach.
Zwrócenie baczniejszej uwagi 

na takie ] tym podobne „scenki 
rodzajowe“, wyciągnięcie właści
wych wniosków i stałe podnosze
nie kultury, wszystkich mieszkań 
ców Gdańska wpłynie niewątpli
wie na polepszenie warunków sa 
nitarnych i estetycznych naszego 
miasta, a tym samym na zwięk
szenie szans zwycięstwa Gdańska 
nad Szczecinem we współzawod
nictwie sanitarno - porządko-

Szozecinem
współzawodnictwa o czystość ulic!kosze te przepełnione są zmiotka 
i domów. Nasz konkurent jest mi ulicznymi lub odpadkami wy- 
miastem schludnym — stwierdza j rzucanymi przez liczne stoiska 
ją to wszyscy przyjezdni i wra- j handlowe. Przenośne stragany i 
oająoa ze Szczecina komisja sani- j wózki MHD i PSS powinny posia 
tamo - porządkowa. Jaki więc bę j dać własne pojemniki na odpad

TEATRY
łfeafcr Wielki 

lalki“ — godz.
— Gdańsk — 
19—21.30.

„Dom 

Gdynia — 

Sopot — „Źa-

Teatr Dramatyczny 
teatr nieczynny.

Teatr Kameralny — 
busia“ — godz. 19—21.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad“ — „Okręty 

szturmują bastiony“ — od lat 12 — 
godz. 16, 18. 20. WRZESZCZ — „Baj
ka“ — „Anna Proletariuszka“ — od lat 
14 —- godz. 16, 18.30. „ZMP-owiec“ — 
„Porwanie“ — od lat 14 — godz. 15.30, 
18, 20.30. NOWY PORT — „1-szy Ma
ja“ — „W teatrze satyryków“ — 
„Mecz stulecia“ — od lat 7 — godz. 
18, 20. OLIWA — »Delfin“ — „Lubow 
Jarowa ja“ J. s. — od lat 12 — godz. 
16. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Wielki ba
let“ — od lat 16 — godz. 15.30, 17.30, 
19.30 „Polonia“ — „Dziennik mary
narza“ — od lat 14 — godz. 16, 18. 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Bez adre 
su“ — od lat 14 — godz. 15.30, 17.30, 
19.30. „Goplana“ — „Kwiat miłości“
— od lat 12 — godz. 16, 18, 20. „War
szawa“ — „Nauczyciel tańca" — II a. 
od lat 16 — godz. 16, 18. 20. CHYLO
NIA __ „Promień“ — „Za cenę życia“
__ od lat 14 — godz. 18, 20. GRABÓ
WEK — „Fala“ — „Strażnica w gó
rach“ — od lat 12 — godz. 18. 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Strajk w 
Szanghaju" — od lat 14 — godzina 
17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Trudna 
miłość“ — od lat 14. LĘBORK — „Fre
gate“ __ „Dziennik marynarza“ — od
lat 14. PRUSZCZ — „Krakus“ — „Pa- 
loma" — od lat 14. JASTARNIA 
,Hel“ — „Na łaskawym Chlebie“ — 

ód lat 12. PUCK — „Mewa“ — „Czło
wiek bez jutra“ — od lat 14. ŁEBA —
„Rybak“ __ „Nadziei za dwa grosze“ —
od lat 18.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Gen. Świerczewskie

go 32 — tel. 320-59. ORUNIA — ul. 
Jedn Robotniczej 11.1 — tel. 347-27. 
STOGI — ul Stryjewskiego 29 — tel. 
315-59. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/84 — tel. 415-75. WRZESZCZ — Ul. 
Mierosławskiego 27 — tel. 415-24. SO
POT — ul Stalina 715 — tel. 522-76 
ORŁOWO — ul. Boh Stalingradu 66
— tel 91-24. GDYNIA - ul. Święto
jańska 122 — tel 41-46, GRABÓWEK
— ul. Czerwonych Kosynierów 137 —
tel. 22-88. I

0 pochodzeniu człowieka
Interesującą prelekcję na ten 

temat, organizowaną przez TWP, 
wygłosi dr med. Janusz Michej 
da 28 bm. o godz. 19 w sali Tea 
tru Lalek (Wrzeszcz, Grunwaldz
ka 16).

Wstęp 1 zł. Po odczycie film 
dźwiękowy.

ki i bardziej dbać o czystość i e- 
stetykę otoczenia „upiększonego“ 
często stertami skrzyń i zużytych 
opakowań. Jest to tym ważniej 
sze, że stoiska te grupują się w 
punktach najbardziej ruchliwych 
i reprezentacyjnych. Podobnie 
przedstawia się sytuacja z licz-iwym

NASZA OÜENA

dzie wynik tej „porządkowej ba
talii?“

Nasze komitety blokowe mogą 
niewątpliwie wpłynąć na przechy 
lenie go na stronę Gdańska. Fow 
stało już bowiem u nas wiele 
przydomowych ogródków i kwiet 
ników podnoszących estetykę 
dzielnic i bloków, współzawodni
czących między sobą. Uwidocznia 
się to szczególnie w Oruni, Sto
gach i Oiszynce, której wygląd 
bezsprzecznie się poprawił. Mimo 
to nie można jeszcze dziś stawiać 
horoskopów, która dzielnica ostrzy 
ma pierwsze miejsce we współza 
wodni ctwie.

Na razie do najlepszych należą 
komitety blokowe nr nr 5, 7, 20,
21, 30, 40, 47, 51, 94, 168 i 170.
Niemały wpływ na uzyskanie pry 
matu w tej dziedzinie będzie mi a 
ła zapewne lustracja poszczegól
nych części miasta, jaką przygo
towuje komitet organizacyjny ak 
cji sanitarno - porządkowej Oto
2 czerwca ruszą w „teren“ facho- urcw^y:rn pieśniom masowym o 
we zespoły, które ocenią i podsu- tematY°e. regionaihej — uderzyła 
muja osiągnięcia poszczególnych naiS oryg ® alnością pomysłów in- 
dzielnic i ich mieszkańców. Ko- i strumentacyjnych, doskonałym 
misje te powstaną z przedstawi-irzmieil^em ofckieotry i specyficz

Dezet

Koncert symfoniczny PFB
WYKONAWCY; MARIA FOŁTYN — SOPRAN, WŁODZIMIERZ TO- 

MASZCZUK — FLET, ZDZISŁAW BYTNAR — DYRYGENT' ORAZ OR
KIESTRA SYMFONICZNA PO I FB.

Taka treść literacka nasuwa sięOstatni koncert Państwowej Fllhar- j
monii Bałtyckiej odbył się pod zna-! „ u.„u • , . , ,
kiera dwóch prapremier dzieł polskich | Przy słuchaniu tej symfonu, ktOifa 
kompozytorów. j zresztą pokrywa się z zamianze-

Obydwa utwory są ciekawe i należy i niem autora, jak to potwierdził
J. «a6«6 jjaiblońslki w granie muzyków,

„Symfonia Kaszubska taki; podczas dyskusji, nad jego dzie- 
tytuł ma dzieło naszego kompo- jem>
zytora Wybrzeża, Henryka Jabłoń j Na tej dyskusji stwierdzono, że 
SK i ego, popularnego dzięki swoim; symfonia ta znamionuje wielki ta

lent naszego gdańszczanina, który 
występując po raz pierwszy na fo 
rum public tym z monumentalną 
pracą, odntosł całkowite zwycię-

ciełi służby zdrowia, Miejskich Za 
rządów Budynków Mieszkalnych 
i komitetów blokowych.

Na pochwałę zasługują również 
robotnicy MPO, którzy nie szczę 
dzą pracy — nawet w dni świą
teczne, — przy uprzątaniu nie
czystości. Stwierdzić jednak wypa 
da, że przy obecnym etanie tabo 
ru nie mogą oni podołać obowiąz 
kom, tym bardziej, że często nie
właściwie wykorzystuje się kosze

Przykłady takich portali oglądać mo 
źna dziś w schłueterowskim domu 
przy ul. Piwnej nr 1 — z roku 1640 
(Izba Rzemieślnicza), oraz w „Sieni 
gdańskiej“ przy Długim Targu nr 43 
(również z pierwszej połowy XVII wie 
ku).

Na zdjęciu: fragment portalu „Sie
ni gdańskiej“. Jest to jedno z dwóch 
popiersi ujmujących z obu stron elip
tyczny łęk portalu.

Fot. inż. arch. E. Totwen

W 500-lecie wyzwolenia Gdańska

Co sądzisz o odśsudowie naszego miasta?
Termin nadsyłania odpowiedzi na ankietę przedłużamy 

do 31 bm. Listy prosimy nadsyłać na adres: redakcja „Dzień 
nika Bałtyckiego“, Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 z dopiskiem 
na kopercie „Ankieta“.

Pomiędzy autorów nadesłanych odpowiedzi będą rozlo
sowane piękne nagrody książkowe. Najciekawsze wypowie
dzi już w najbliższych dniach zaczniemy drukować.

Redakcja

nym nastrojem, bezpośrednio dzia 
łającym na słuchacza. Jest to 
jakby symfonia programowa po
dana nam bez komentarza.

Tematyka jej oparta jest na 
melodiach kaszubskich, kunsztów 
nie stylizowanych, tak że nasuwa 
się wątpliwość, czy znający te me 
lodie Kaszuba, rozpozna je w sym 
fonii.

Ustawiczne kontrasty dynamiczne, 
zwłaszcza w części pierwszej zaskaku 
ją słuchacza i wytwarzają w nim u 
czucie jakiegoś niepokoju. Część II 
(vivace) ma formę nieomal taneczną 
z pięknie rozbudowanym tematem. 
Część III (largo) Jest tylko krótkim 
fragmentem uspokojenia, przez który 
kompozytor przechodzi do dynamiczne 
go finału (allegra). V/ tej ostatniej 
części znów słyszymy jakieś tytanicz
ne zmagania, które kończą się trium

falnym chorałem.
Słuchacz, przyjmując pod uwa

gę tytuł tej symfonii, może sam

stwo.
Oczywiście, że w tej pierwszej, 

dużej pracy Jabłońskiego są i błę 
dy. Na przykład na rzecz efek
tów instrumentacyjnych kompo
zytor nieraz zatraca formę utwo
ru oraz — jak się zdaje — w jed 
ną symfonię włożył on za dużo 
pomysłów.

Drugą prapremierą tego wieczo 
ru był koncert fletowy z towa
rzyszeniem orkiestry Adama 
SWierzyńskiego. Jest to pierwszy 
koncert napisany na flet w pol
skiej literaturze muzycznej. Tak 
się złożyło, że pierwsze wykona
nie trzech ostatnich koncertów 
Swierzyńsll-dego odbywało się w 
naszej filharmonii .

Dwa lata temu jego koncert for 
tepianowy w wykonaniu Włady
sława Kędry, a we wrześniu u-

sobie dorobić komentarz, siłą su (biegłego roku koncert skrzypco- 
gestii podanej muzyki, o walce | wy wykonany przez Igora Iwano
ludu kaszubskiego z zalewem ger 
manizacji i ostatecznym triumfie 
wyzwolenia.

8)

Oświadczył z całą gotowością, że tylko i wyłącznie, i dowie
dział się, że jest „strasznie miłym chłopcem“.

„Party“ udała się nadzwyczajnie, a Mary odniosła prawdziwv 
sukces swymi walijskimi piosenkami, które odśpiewała miłym 
choć niewykszkolonym głosem. Lecz Piotr wraz z całym persone
lem swojej eskadry musiał opuścić rozbawione towarzystwo za
raz po północy. W Bomber Command zapadła niespodziana decy
zja, że wyprawy odwołane dnia poprzedniego mają natychmiast 
wyruszyć, korzystając z poprawy warunków atmosferycznych nad 
kontynentem.

Ryszard, któremu Mary również od razu wpadła w oko, nie 
podzielnie objął nad nią patronat, starając się usilnie wyzyskać 
i tę okazję, jak każdą, jaka mu się nadarzała. Przerwano tańce 
ponieważ goście chcieli zobaczyć nocny start i wszyscy poszli na 
skraj lotniska, gdzie już łomotały i huczały zapuszczane silniki 
„Mosquitow“.

Godzidki zaprowadził Mary do samolotu Piotra Doszli tam 
potykając się w ciemnościach, w chwili gdy załoga wchodziła 
do maszyny Piotr usłyszał, że go wołają j ciwrócił się stojąc na 
ostatnim szczeblu drabinki, a Mary wspięła się za nim aby go 
pocałować na drogę.

Trochę go to zmieszało ze względu na obecność Strzelca i kil
ku mechaników a siadając za sterem czuł, że serce bije mu moc
niej niż zwykle.

• * •
Gdy nad ranem powrócił znad Hawru, wszyscy już spali. Był 

zmęczony lotem i jeśli w owej chwili o czymś marzył, to chyba 
tylko o tym, aby również jak najprędzej znaleźć się w łóżku i po
rządnie się wyspać.

Lecz Ryszard obudził go już o dziewiątej i kategorycznie ka
zał mu wstać.

Jedziemy na lunch do pastora — oświadczył krótko.

— Do jakiego pastora? — mruknął • Piotr.
— Do reverend Martina Coralai)
Piotr jeszcze był zanadto senny, żeby mu to wyjaśnienie wy

starczyło.
— A kto to taki? — spytał, ziewając.
— O-rany — kto! Talki wdowiec, co ma ładną córeczkę, Ma

ry, A oprócz tego śpiewa psalmy, łowi pstrągi i hoduję kury. Czy 
pstrągi będą — nie wiem, ale że tam kilka kurcząt już padło pod 
nożem niejakiej cioci Plank, to pewne.

Piotr ożywił się.
— Skąd ci to przyszło do głowy? — spytał, szukając pantofli.
— Uchwaliliśmy to z Mary. Ona ma wolny dzień, bo wieczo

rem robią u nas występ dla szeregowych. Papa mieszka w Not
tingham, więc zatelefonowaliśmy, do niego, że przyjadziemy. Zbie
raj się raz — dwa, a ja zobaczę jak tam z benzyną w twojej „Zło
tej Strzale-' \ zorganizuję „push“.

Pojechali więc do Nottingham, a później bywali tam częstymi 
gośćmi, ponieważ Mary musiała opuścić szeregi teatru żołnierskie
go NAAFI aby zająć się gospodarstwem ojca.

Ciotka Plank, siostra pastora i wdowa po właścicielu gar
bami z Whitby, która dotąd przebywała w Nottnigham u brata, 
zaczęła niedomagać i za radą lekarzy postanowiła wyjechać do 
Szkocji. Mary była przygnębiona takim obrotem spraw rodzin
nych. Nie miała najmniejszego zamiłowania do gospodarstwa 
i do kur, których trzeba było doglądać, jakkolwiek było tam do 
pomocy dwoje sierot —- czternastoletni chłopak Jim i jego siostra 
Grace — które wielebi ' Martin Carol przygarnął po śmierci ro
dziców, skąpo żywił i jeszcze skąpiej odziewał w zamian za pracę 
na swojej farmie.

Ciotka Plank miała żółtą cerę i niski, prawie męski głos Jej 
duża, jakby napuchnięta twarz mogła za młodu uchodzić za ład
ną. Tak przynajmniej można było przypuszczać, sądząc z napom- 
knień pastora, któryl i nadal uważał swą siostrę za nieprzeciętną 
piękność. Jim i Grace bali się jej jak ognia. Kiedy ująwszy się 
pod boki strofowała ich za jakieś drobne uchybienia, dziewczy
na oblewała się gorącym rumieńcem, a chłopak przymykał oczy 
i niemal przysiadał zginając wiotczejące kolana. Głos ciotki 
Plank drgał niskimi, namiętnymi tonami, dudnił w obszernej zim
nej sieni jak w kościelnej kruchcie, a czarny pies, który zwykle 
wylegiwał się ria kokosowej wycieraczce przed progiem, podno 
sił się raptownie i z podkulanym ogonem zmykał do budy.-

i) Reverend wielebn». (Ciąg dalszy nastąpi)

wa pozwoliły nam dobrze poznać 
twórczość tego kompozytora i 
przekonać się, że młody twórca 
z roku na rok robi coraz większe 
postępy w uszlachetnieniu melo 
dyki i pomysłów instrumentacyj
nych.

Wczorajszy koncert fletowy w 
wykonaniu Włodzimierza Toma- 
szczuka składał się z pięciu kon 
toastujących z sobą części.

W częściach pierwszej i ostatniej 
kompozytor podaje nam w żywym tem 
pie tematy, które zostają przetworzo
ne przez flet jako wariacje, nieraz da 
leko odbiegające od zasadniczych te
matów. Część III (Scherzo) jest peł
ną dowcipu groteską a otaczające Ją 
części H 1 IV mają spokojną o kon
templacyjnym charakterze, szlachetną 
linię melodyjną.

Całości słucha się swobodnie, z łat 
wością krocząc śladem inwencji kom
pozytora. Gęsto instrumentowana, bo
gata partia orkiestrowa nasuwa nam 
myśl o zmianie nazwy tego koncertu 
na „Symfonię koncertującą“.

Wykonawca tego koncertu, je
den z czołowych flecistów pol
skich, Włodzimierz Tomaszczuk 
miał interesującą partię, w któ
rej mógł pokazać i piękną kanty 
lenę i cały kunszt swojej techni
ki wirtuozowskiej.

Poza tymi dwoma dziełami, któ 
re były „gwoździami“ koncertu, 
utwory polskich kompozytorów 
śpiewała znana artystka Opery 
Warszawskiej i również popular
na na Wybrzeżu Maria Fołtyn, 
Wykonano także tańce góralskie 
Włodzimierza Kotońskiego, mają
ce już swoją ustaloną renomę do 
brej kompozycji.

Koncert prowadził Zdzisław 
Bytnar, któremu się należy spe
cjalne uznanie za olbrzymi wysi
łek i pietyzm przy odtworzeniu 
tych nowych dzieł Jabłońskiego 
i Świerzyńskiego.

Władysław Walentynowicz
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Wstyd, dorośli!
W Łebie znajduje się ogródek 

Jordanowski, w którym dzieci ba 
wią się pod opieką matek czy 
przedszkolanek. W ogródku są 
też różne zabawki, a m. in. huś
tawki, z których dzieci bardzo 
chętnie korzystają.

Po zapadnięciu zmroku do hu
śtawek dobierają się jednak dzie

.-.•i*- /jv**.

ći... zupełnie dorosłe. W wyniku 
tych „zabaw” jedna huśtawka 
jest złamana, w drugiej oberwa
no sznury. Prez. Miejskiej Rady 
Narodowej w Łebie powinno za 
bezpieczyć dostęp do huśtawek i 
postarać się o przykładne ukara 
nie chuliganów.

Antoni Miska 
Łeba

W innych listach
A W NOCY?

Oksywie pozbawione Jest Jakiej kol 
wiek komunikacji nocnej — pisze ob. 
Bogdan. — Jeżeli ktoś nie zdąży na 
trolleybus o godz. 23.50, musi czekać 
do 5 rano. Ponieważ często się zda-

DZtfwPADlO

rza, że trzeba Jednak wrócić po godz. 
24, dobrze byłoby, gdyby WPK GG 
mogło wprowadzić ze dwa, lub chociaż 
by jeden trolleybus nocny na Oksywie.
ZNACZKÓW JEST DOSYĆ...

..odpowiada Woj. Zarząd Łączności 
na notatkę pt. ,,Dwle bolączki". — 
Obsługę wszystkich okienek pouczo
no, tak że obecnie sprzedaż znaczków 
pocztowych w urzędzie pt. Gdańsk - 
Wrzeszcz 6 odbywać się będzie nor
malnie.

Na notatkę pt. „Co dalej" WZŁ wy 
jaśnla, że uszkodzenie głośnika w Ody 
ni, powstałe na skutek złego styku na 
przewodzie radiofonii nośnej, zostało 
usunięte dnia 29 ub. m.
WĘDROWNA FONTANNA 

Jak wyjaśnia Prezydium PRN w Lę 
borku w odpowiedzi na notatkę pt.

„Historia jednej fontanny", rozebra
ną fontannę przeniesiono na zieleniec 
przy ul. Gdańskiej, gdzie jednak oka 
zało się, że Jest niewystarczająca dla 
obszaru zieleńca, toteż przeniesiono ją 
z powrotem na dawne miejsce. Fon
tanna ta zostanie zużytkowana przez 
postawienie jej na innym zieleńcu, 
których jeszcze wiele przybędzie Lę
borkowi. Czy jednak fontanna wy trzy 
ma te liczne przeprowadzki? o tym 
Prezydium PRN milczy...
NA RAZIE OKRESOWO — POTEM 
NA STAŁE

Uznając słuszność krytyki, zawartej 
w felietonie pt. „Składam ofertę", 
Prezydium MRN w Gdyni zawiadamia 
nas, że na razie posyła okresowo do 
pomocy stałej pielęgniarce w gabine
cie zabiegowym pielęgniarkę z Innych

przychodni. Po 1 llpca zostanie zaan
gażowana na stałe druga pielęgniarka.

Odpowiedzi Redakcji
Rada Zakładowa GPZB w Gdańsku. 

Pracownice, o których piszecie, mogą 
już zwrócić się po zwrot swych udzia
łów do Sp. Pracy „Wygoda" w Gdyni 
przy ul. Abrahama 41, zawiadamiając 
uprzednio spółdzielnię, kiedy zamierza 
ją zgłosić się po pieniądze. Oprócz u- 
działów jako członkinie spółdzielni, 
mają one też prawo do uczestniczenia 
w jej dochodach. Podział tych nadwy 
żek odbędzie się jednak nieco pó
źniej .

Antonina Garbacz, Sopot. Z miesię
cznych biletów pracowniczych kolej o 
wych i tramwajowych mogą korzystać 
pracownicy, zatrudnieni na podstawie 
umowy o pracę, oraz członkowie spół 
dzielni pracy.

Felicja Cholewińska, Zwierzno. W o-

WIATt0.
Bajka nie bajka

Za lasami, za górami, za pię
cioma jeziorami i siedmioma rze
kami leży kraina piękna i żyzna, 
a zwie się — powiat kościerslci. 
Żyli tam ludzie szczęśliwie i we
soło, aż zwiedzieli się dnia pew
nego, że źle bardzo dzieje się w 
wiosce, Kaliska zwanej. I padł na 
nich cień smutku i niepokoju.

Rychło jednak znalazł się w 
Kościerzynie, grodzie potężnym i 
pięknym, w którym ojcowie ca-

nowil zło w onych Kaliskach pa
nujące zbadać i, jeśli sil starczy, 
zwalczyć. Wziął tedy do ręki ko
stur podróżny, włożył do tobołka 
chleba pajdę z kiełbasą, skoczył 
na oklep na autobus naroioisty i 
w podróż daleką wyruszył.

A gdy na miejsce przybył i 
szedł ulicą onej Kaliskiej, spo
strzegł jadący mu naprzeciw wóz 
ładowny, wcale w ładnego konika 
zaprzężony. Na wozie człowiek ja-

rycerz\kowyi ponurym glo.em
powledzialności.

Generalną próbą sił przed mistrzostwami Europy 
będą międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Warszawie

icesolą
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śmiały i waleczny, który posta-\piosenkę wyśpiewywał:

ŚRODA — 26. 5. 1954 R.
6.15 — Koncert solistów. 7.17

— Komunikat dla rybaków, 6.30 —
Kalendarz radiowy, 6.37 — Z piosen
ką do pracy. 6.45 — Dla wychowaw
ców przedszkoli — pogadanka pt. „W 
upalny dzień". 6.50 — Gimnastyka.
7.00 — DZIENNIK. 7.15 — Muzyka. 
7.40 — Komunikaty. 7.43 — Program 
dnia 7.48 — Stan pogody. 7.50 — Wla 
dom ości. 8.00 — Powtórzenie aud. sa
tyrycznej. 8.15 — Muzyka. 8.25 — Ser 
wis CZRM dla rybaków. 11.50 — Komu 
nikaty. 11.57 — Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 — Wiadomości. 12.10 — Muzyka 
ludowa. 12.45 — Audycja dla wsi. 13.00
._ Komunikat PIHM. 13.05 — Program
rinifl. 13.10 — Przegląd prasy stołecz
nej. ’ 13.15 — Ode. powieści. 13.35 — 
Muzyka baletowa. 14.00 — Wiadomo
ści. 14.09 — Komunikat o stanie wód. 
14.10 — Dla klas HI—IV, aud. słow.- 
muz. 14.30 — Koncert solistów 15.00
— Wszechnica Radiowa. 15.20 — Gra 
zespół gitarzystów. 15.50 — Audycja 
aktualna. 16.00 — Koncert. 16.30 — 
Reportaż z Zakładów Urządzeń Ku- 
zlennych. 16.40 — Z notesu wychowaw 
cy. 16.50’— „Z piosenką po świecie".
17.00 — Z życia ZSRR. 17.30 — PRZE
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka 
rozr. 18.00 — Przegląd morski. 18.15
— Wiadomości. 18.20 — Z cyklu „So
naty Beethovena“. 18.50 — Radiowy 
poradnik Językowy. 19.00 — Muzyka 1 
aktualności. 19.25 — Audycja o książ 
ce Sterna „Podróż sentymentalna". 
19.45 — Opera „Wilhelm Tell" Rossi
niego. 21.40 — DZIENNIK. 21.45 — 
Wiadomości sportowe. 21.50 — Opera 
d c. 22.10 — Muzyka tan.

Do tej największej tegorocznej 
imprezy lekkoatletycznej zawod- 
ricy wszystkich krajów przygo
towują się bardzo starannie. Sze
reg wielkich zawodów międzyna
rodowych poprzedzających mi- 
strzestwa Europy da możność 
kontroli formy poszczególnych za 
wodirków.

Między innymi wielkie mię
dzynarodowe zawody lekko
atletyczne rozegrane zostaną 
na stadionie Wojska Polskie
go w Warszawie w dniach 
19—20 czerwca br. Do chwili 
obecnej potwierdzili już swój 
start w Warszawie zawodni
cy następujących państw: Cze 
chosłowacji, Danii, Finlandii, 
Holandii, Luksemburgu, Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, Norwegii i Węgier.

Zawody, w których startować będą 
również wszyscy czołowi lekkoatleci 
polscy obejmują bogaty program: 
MĘŻCZYŹNI: 100 m, 200 m, 400 m,

Lekkoatleci europejscy znajdują się w przededniu bardzo których
ciekawego sezonu, którego kulminacyjnym punktem będą mistrzo wodniCy potwierdzili już swój start na 
stwa Europy (Berno 25—29. VII. br.). stadionie Wojska Polskiego w Warsza

wie, zapowiadają bardzo ciekawą, emo 
800 m, 1.500 m, 3.000 m, 5.000 m, 110 cjonującą walkę.
ppŁ, 400 ppŁ, 3.000 m z przeszkoda- y? walce tej dużo do powiedzenia . .
mi, sztafetę 4 x 100 m, skok w dal, mieli również Polacy. Bardzo odpowiedział i zalał się łzami.
skok wzwyż, skok o tyczce, trójskok, fj0bre wyniki uzyskiwane ostatnio 
oszczep, pchnięcie kulą, rzut młotem przez naszych czołowych zawodników: 
i dyskiem. KOBIETY: 100 m, 200 m, CHROMIKA, KRZVSZKOWIAKA, SI- 
400 m, 800 m, 80 m ppŁ, sztafetę dłĘ, KROPIDŁOWSKIEGO, BOCIA- 
4 x 100 m, skok w dal, skok wzwyż, nóWNĘ, WALCZAKA, KOZŁOWSKĄ i 
rzut oszczepem i dyskiem oraz pchnie innych pozwalają przypuszczać, że Po
cie kulą. lacy nawiążą równorzędną walkę z czo

Meldunki o dobrej formie lekkoatle łowymi zawodnikami zagranicznymi.

Wio, koniku, a jak się postarasz, 
do świetlicy zajedziemy akurat, 
tobie owsa nasypiemy zaraz, 
ja z rozrywki tam korzystać byłbym rad...

— A książki i czasopisma?
— Bo nie ma co czytać!
— Cóż więc tam jest w waszej 

'świetlicy?
— Wiatr, który hula po kątach 

i ze śmieciami igraszki wyczynia, 
jako i z kurzem — odpowiedział, 
zanosząc się od płaczu. Płakał i

— Hej, człowieku! — krzyknął 
rycerz zadziwiony xvielce. — Do
kąd to tak zdążacie?

— Do naszej świetlicy — odpo 
wiedział ów człouńck, konia 
wstrzymując.
' — A pocóż tam baldachim wie

ziecie jakowyś?
Bo nad naszą świetlicą jest płakał, aż z łez onych powstała 

dziura w dachu i, jak deszcz pa- \ tak wielka kałuża, żc w mej uto-

Półfinały szachowych mistrzostw Polski
W 13 rundzie turnieju półfinałowe

go o mistrzostwo Polski Makarczyk wy 
grał z Szymańskim. Tarnowski prze
grał ze Święcickim, Łubieński z Wy- 
szatyckim, Michalak z Wesołowskim i 
Kamkowski z Borchardtem. Najważ
niejsza partia rundy Witkowski — 
Dreszer zakończyła sic po interesują
cym przebiegu nierozegraną. Zremiso
wali również Nahlik z Łuczynowiczem. 
Szczepaniec odłożył partię z Niewia
domskim w pozycji lepszej. Z zale
głych partii Łubieński przegrał z Bor 
chardtem i zremisował z Łuczynowi- 
czem, a Niewiadomski nie roztrzygnął 
partii z Karnkowskim.

Na czoło tabeli wysunął się MAKAR 
CZYK 10 p. (13) przed Tarnowskim 9

Światowe wyniki polskich pilotów szybowcowych
PODCZAS PRZYGOTOWAŃ DO M IĘDZYNARODOWYCH ZAWODÓW 

SZYBOWCOWYCH, DZIEWIĘCIU SPO ŚRÓD CZTERNASTU PRZEBYWAJĄ
CYCH W LESZNIE KANDYDATÓW D O REPREZENTACJI POLSKI UZYS
KAŁO WYNIK LEPSZY OD OFICJAŁ NEGO REKORDU ŚWIATA W PRZE
LOCIE NA TRÓJKĄCIE 100 KM.

Pilotka aeroklubu warszawskiego — 
Wanda SZEMPLIŃSKA startując w 
dniu 15 bm. na trasie Leszno — Go
styń — Rawicz — Leszno uzyskała 
przeciętną szybkość 74,5 km/h, popra
wiając rekord świata, ustanowiony w 
r. ub. również przez szybowniczkę poi 
ską, Ewę Nehay z Krakowa.

W konkurencji mężczyzn najlepszy 
wynik na tym samym dystansie — 
92,1 km/h osiągnął pilot aeroklubu 
krakowskiego — Jerzy Wojnar, bijąc 
rekord świata należący od r. 1952 do 
Amerykanina R. Johnsona, wynoszący 
84,9 km/h. W tym samym przelocie 
wyniki lepsze od poprzedniego rekor
du uzyskało jeszcze 7 pilotów: Gorze
lak, Nowotarski, Adamek, Makula, 
mistrz Polski — Popiel i H. Zydorczak. 
Wszyscy piloci startowali na najnow
szych szybowcach wyczynowych kon
strukcji krajowej, typu „Jaskółka“.

Dokumentacja rekordowych przelo
tów przesłana została do Międzynaro

dowej Federacji Lotniczej „FAI“ z 
wnioskiem o uznanie ich za nowe re
kordy świata.

pkt. (13), Szczepańcem 8,5 p. (12), Dre 
szerem 8,5 p. (13), Witkowskim 8 p. 
(13), Święcickim 7,5 p. (13), Szymań 
skim 7 p. (13) i Łuczynowiczem 6,5 p. 
(13).

Dziś zebranie 
w sprawie DWG
W siedzibie WKKF w Gdań 

sku, 3 Maja 9 (sala konferen
cyjna nr 10) odbędzie się dziś 
o godz. 18 zebranie Komitetu 
Organizacyjnego n Ogólnopol 
skiego Wyścigu Kolarskiego 
Dookoła Województwa Gdań
skiego, organizowanego przez 
Sekcję Kolarstwa WKKF i re 
dakcję „Dziennika Bałtyckie
go“ przy współudziale Stocz
ni Gdańskiej i ZW ZMP.

da, w baldachim się uzbrajamy —

— A na cóż wam stół?
— Bo w świetlicy nie ma urzą

dzenia! — łkał dalej.
— A zydle?
— Bo i siedzieć nie ma na 

czym!

nąl.
Dobry rycerz rozeźlił się sro

dze, wyciągnął szybko z zanach'za 
pergaminu kartę, a że miał zdol
ności rymotwórcze, szybko taki 
oto wierszyk napisał, który przez 
umyślnego do WZ ZSCh w Gdań
sku bez zwłoki pchnął:

Pusto wszędzie, głucho wszędzie, 
Co to będzie, co to będzie?
A świetlice wszak są po to, 
by czas spędzać w nich z ochotą, 
niech uńęc gdański ZSCh 
o świetlice swoje dbał (czes)

Gwiaździsty raid turystyczny

Wyścig ko^rski w Tczewie
Wyścig kolarski o puchar mia 

sta Tczewa zgromadził na star
cie 85 zawodników, w tym rów
nież kolarzy z województw byd
goskiego, szczecińskiego i poznań 
skiego.

Na dystansie 25 km I miejsce 
zajął Dąbrowski (Ogniwo Gdy
nia) — 45 m. przed Pieczulem 
(Kol. Piła) i Szczuckim (Flota). 
W biegu na 80 km pierwsze trzy 
miejsca zajęli zawodnicy bydgos

kiego Kolejarza Sierakowski — 
2:31,25, Macłmikowski i Ziółkow 
ski. W wyścigu na 100 km pierw 
sze miejsce zajął Jarzęczka

Oddział PTTK w Gdyni orga
nizuje w niedzielę 30 bm. wielką 
atrakcję dla miłośników turysty
ki pieszej.

W dniu tym odbędzie się 
gwiaździsty raid turystyczny dla 
wszystkich turystów Wybrzeża, 
zarówno zorganizowanych, jak i 
indywidualnych.

Niedzielny raid pomyślany jest 
jako jedna z większych imprez, 
organizowanych przez gdański 
okręg PTTK dla uczczenia 500-le 
cia powrotu Gdańska do Macie
rzy.

Turyści wyruszą z Jednego z poda
nych poniżej punktów wyjściowych o 
dowolnej godzinie, posługując się tyl
ko mapką szkicową i opisem trasy, 
które otrzymuje się przy zgłoszeniu.

Po drodze obowiązuje turystów przej 
ście w pewnych godzinach przez Je
den z punktów kontrolnych i, oczy
wiście, trafienie do celu raidu gwiaź
dzistego — do Jeziora Otomińskiego, 
malowniczo położonego wśród lasów

1) WRZESZCZ — Brętowo — Kieł- 
pinko — Jez, Otomińskie (ok. 23 
km).

2) OLIWA — Dolina Radości — Ma- 
tarnia — Kiełpin ko — Jez, Oto
mińskie (26 km).

3) ŻUKOWO — Leźno — Jez. Oto
mińskie (23 km).

4) JODŁOWO — Jez. Zembrzyckie — 
Jez. Łapińskie—zbiornik wodny w 
Łapirrie — Jez. Otomińskie (29 
km).

5) JEZ. PRZYWIDZ — Szklana Gó
ra — grodzisko przedhistoryczne 
na Zamkowej Górze — Kolbudy 
ł wzdłuż Raduni do Łapina i Je
ziora Otomińskiego (trasa półto- 
radniowa z biwakiem ok. 40 km).

fl) S TKASZYN | wzdłuż Raduni i 
zbiorników wodnych w Goszynie, 
Kolbudach i Łaplnie do Jez. Oto
mińskiego (30 km).

Uczestnicy raidu gwiaździste
go zdobywają punkty na odzna
kę OTP systemem premiowym 
wg punktacji podanej w regula
minie. -

Regulamin raidu, karty zgło
szeń i wszelkie informacje uzy
skać można w oddziale PTTK w

OBWIESZCZENIA

Dyrektor Wojewódzkiego Biura Projektów 
przyjmuje w sprawie skarg i zażaleń w każdą 
środę od godz. 15,00 do 17,00 w Gdańsku-Wrze- 
szczu, ul. Miszewskiego Nr 17, I piętro, pokój 
14. 985-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kosiarze do koszenia trawników w Gdańsku po
szukiwani. Wysoka płaca akordowa. Stałe zatru
dnienie. Zgłaszać się: Zarząd Zieleni Miejskiej, 
.Oliwa, ul. Opacka 12. 980-K

Technika chłodnictwa na stanowisko kier. sek
cji zatrudni od zaraz Miejski Handel Mięsem — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 100/102, 
III ptr. 960-K

Samodzielnych projektantów instalac. wod-kan. 
i c. o. przyjmie natychmiast Woje w. Biuro Pro
jektów Gdańsk - Wrzeszcz, ulica Miszewskiego 
Nr 17. Należy się zgłaszać w dziale kadr, pokój 
Nr 19 w godz. od 7,00 do 15,00, w sobotę do 13,00.

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM 1,9 ha ziemi, 
domek 7-lzbowy, zabudowa 
fila, (światło, woda, rzeka, 
las, 3 minuty od stacji). O- 
f erty listowne kierować: 
Gdynia 8 poste-restante Su
chanek. 1769-P

KłJPNO
KUPIĘ wózek spacerowy w 
dobrym stanie dla bliźnia
ków. Tel, 418-33. 1781-P

KUPIĘ motocykl 
niej SHL nowy. 
Skotnicka 15/3.

najchęt-
Gdańsk,

3462-G

KUPIĘ motocykl 250—750
cm. sześć, do remontu — 
wzgl. niekompletny Zgłoszę 
nla: Bona Jerzy, Wejhero
wo Zamek. 1766-P

POSZUKUJĘ karoserii od 
1000 do 1200 cm. sześć. O- 
ferty Sopot, Poznańska 3-4.

KUPIĘ elektryczny piecyk 
tyglowy lub do hartowania 
w stanie użytkowym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Piecyk".

KUPIĘ szafę kombinowaną 
ciemną. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„3468". 3468-G

WOJEWÓDZKI Zarząd Bu
dowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych w Gdańsku ze, 
kupi 8 sztuk koni pociągo
wych do lat 8. Zakup zosta 
nie dokonany przez C. O. 
Z. H Zgłoszenia kierować 
do W. Z. B, P. P. Gdańsk- 
Wrzeszcz. ul. Słowackiego 14

SPRZEDAŻ SPRZEDAM samochód baga 
żowy małolitrażowy, półto
nowy. Gdynia, Targowa 
22/24 - 9 Lotkowskl. 1778-PSPRZEDAM wózek autko w 

bardzo dobrym stanie. — 
Wrzeszcz, Aldony 9-3. SPRZEDAM magiel. Gdy

nia, Wolności (Leśna) 33/3.
SPRZEDAM w całości lub 
pojedynczo pokój stołowy — 
mahoń, marki „Pfeffer
korn“, Telef. 412-14. 3460-G

LOKALE

MOTOCYKL „Brennabor"
100 ccm., cylinder „Sachs" 
100 ccm., starter Bosch 12
V sprzedam. Kłobuczyno, 
pow, Kartuzy, Szumocki.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygodami, samodzielne 
w Gdyni na jednopokojowe 
równorzędne. Wiadomość:
tel. 21-73 godz. 7—15.

SPRZEDAM motocykl — 
„Sachs" 100 cm. sześć. Lę
bork, Czołgistów 28/3.

ZAMIENIĘ pokój w Sopo
cie, na pokój z kuchnią w 
trójmieście. Warunki do o- 
mówlenia Tel. 320-41 —
wewn. 21-27. 3464-GSPRZEDAM młode wilczki 

rasowe. Gdańsk, Tonińska 
16/12 . 3439-G JEDEN pokój z kuchnią, 

wszelkimi wygodami, ogro
dem owocowym w Gdańsku 
zamienię na podobny we 
Wrzeszczu. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa" Gdańsk — 
pod „3465". 3465-G

SPRZEDAM psa. francuski 
pudel, biały, wiek 2 lata. 
Wiadomość: Wrzeszcz. Rut
kowskiego 35/1. 3442-G

SPRZEDAM łódź żaglową. 
Wiadomość tel. 312-07 od 
7,00 do 15,00. 3443-G 3'/i POKOJU z kuchnią, wy 

godami, telefonem w Szcze
cinie - Pogodno, zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią, 
wygodami w trójmieście. — 
Wiadomość „Dalmor" tel. 
25-06 w godz. od 8—17 co
dziennie. 3467-G

KOCIOŁ kuchenny parowy 
marki Junkler, pojemność 
180 1, w dobrym stanie — 
sprzedamy Wiadomość tel. 
Gdynia 2705 od godz. 8—15.

SPRZEDAM motor BMW 350 
cm. (10.000 zł) Sopot. 3 Ma 
ja 71/3. 3453-G

ZAMIENIĘ czteropokoj owe. 
komfortowe mieszkanie w 
centrum Elbląga na dwupo 
kojowe w trójmieście. Wa
runki do omówienia. Sopot. 
Podjazd 2 Siemiątkowska.

SPRZEDAM maszynę do pi
sania. Mądrzej ewskl — 
Wrzeszcz, ul. Wajdeloty
16/la 3456-G

OKAZYJNIE sprzedam mo
tocykl DKW ES 200. po głó 
wnym remoncie, oglądać po 
godz. 16. Wrzeszcz, Gro
dzieńska 20. 3471-G

SAMODZIELNY pokój z ku
chnią, wygodami, przedpo
kojem, ogródkiem (możność 
trzymania inwentarza) we 
Wrzeszczu zamlerie na sa
modzielne 2—1> 2 pokoju z 
kuchnią w trójmieście. O 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa" Gdańsk pod „3450“

MOTOCYKL SHL nowy — 
sprzedam. Gdynia, święto
jańska 73, godz. 16—20.

KROWĘ wysokoclelną sprze 
dam. Skrzypek, Kolonia-So- 
pot. ul. Kujawska 39.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku
chnią, wygodami w cen
trum Wrzeszcza na miesz
kanie Jednopokojowe z ku
chnią, wygodami we Wrze
szczu. Wrzeszcz, Sienklew! 
cza 12/2. 3451-G

LODÓWKĘ elektryczna — 
czynną sprzedam. Tel. 55-67 
Gdynia. 1770-P

(piękne okazy starych dębów 1 ślady

KKB/dEg-,V?fÄf“!‘0SÄ SÄST-Tii .285 Gdyni, ul. Świętojańska 83. tel. 
wskim (OWKS Bydg.) 2.54,30 o- straszyn i powrócą koleją przez 
raz Lipińskim (Kol. Tczew) Pruszcz do Gdańska 
2-54 30 j Przewidziane są następujące trasy

’ ‘ raidu:

46-39 (codziennie od 16—19) i w 
Gdańsku, ul. Długa 45, tel. 
325-69 (w godz. 8—13).

SAMOTNEMU oddam pokój | WIŚNIEWSKI Zbigniew — O 
umeblowany z wygodami — Gdynia 9. Okrzei 18/34 zgu
bi isko plaży i lasu na sezon bił kartę meldunkowa nr 
letni. Gdańsk 1 poste-res-i 75844. 1763-P
tante Jaguszewska. 3441 -G j----------------------:----------------- --

— HRYNKIEWICZ Gustaw, O- 
z liwa. Kwietna 28a zgubił do

3438-G
MIESZKANIE 1V« pokoju - 
kuchnią we Wrzeszczu za- osobisty,
mienię na 2V* ewentualnie •
trzypokojowe we Wrzeszczu HAAK Artur, Gdańsk, ul. 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra j Reduta - Dzik 4 zgubił leg. 
sa" Gdańsk pod „3452". Zw, Zaw. Metalowców.

ZAMIENIĘ 2 małe pokoje z KAWALIŁO Bronisław — 
kuchnią, ogrodem (możność ’ Wrzeszcz, Klonowi cza 1/E 
trzymania Inwentarza) w 'zgubił przepustkę stałą Sto 
Oiiwie, Czyżewskiego 23/2|cznl Gdańskiej. 3463-G 
na 2—3 pokoje z kuchnią !------------------------  ----------------

Wrzeszcz, Klonowicza le — 
zgubił leg. zw. zaw. 3457-G

ELEKTROWNIA »SZCZECIN«
odstąpi bezpłatnie każdą ilość

ŻUŻLU POKOTŁOWEGO
załadunek mechaniczny — od wagonu 20 zł. 
Koszt transportu pokrywa odbiorca. Zamó

wienia kierować na adres:
Elektrownia „Szczecin” w Szczecinie, 

984-K ul. Gdańska 34-a.

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch
nią duże, ogródek, działka, 
(możność trzymania lnwen 
tarza) w Brętowle, ul. Le
śna Góra 2, Hildebrandt — 
(dojazd autobusem) na 2 
pokoje małe z kuchnia we I 
Wrzeszczu. 3455 -G i

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ i

LEWIŃSKI Jan, Gdańsk, 
Marynarki Polskiej 14 zgu
bił przepustkę Stoczni 
Gdańskiej wydaną przez 
ZBIM Nr 10897. 3458-G

CHOJNACKA Halina —
Gdańsk, Marynarki Polskiej 

ZAMIENIĘ samodzielne mle 177 zgubiła przepustkę Sto- 
stkanie, pokój z kuchnią w czni Gdańskiej na styczeń 
centrum Wrzeszcza na sa- .Nr 046686. 3459-G j
modzlelne trzy pokoje z ku '------------------------------------------- ■
chnią w trójmieście, najchęt ZGUBIŁAM parasolkę na | 
niej w Sopocie. Tel. 511-79 cmentarzu wltomlńsklm. — ■ 
(8—15). 3468-G , Uczciwego znalazcę proszę |

(o zwrot za wynagrodzeniem. ■

Dyrekcja
Art. Przem. Różnymi 

w Gdyni

URZĘDNICZKA poszukuje ’ Oliwa, Wąsowicza 11 G. Ku 
pokoju przy kulturalnej ro- illk. 1771-P
dżinie. Gdynia, poste-res- j-----
tante Szymańska. 1772-P MOLENDOWSKI Stanisław, 

j Gdynia, śląska 35/37b - 211 
dwuosobowego zgubił kartę meldunkową,

podaje do wiadomości, że w dniu 27 maja br. 
NASTĄPI OTWARCIE SKLEPU Z MEBLAMI 
w GDYNI przy ul. ŚWIĘTOJAŃSKIEJ 10.
Polecamy duży wybór mebli wszelkiego ro

dzaju na raty i za gotówkę. 992-K
I

a--

POSZUKUJĘ
pokoju na 3 tygodnie od odcinek na dowód osobisty, ) 
18 czerwca z utrzymaniem ; wydane przez GRN w Goc- V 
w Sopocie, poste-restante ,dzdzle, pow. Radom, prze- ] 
Gdynia Roszczynlalskl. pustkę Stoczni. 1773-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje ze 
służbówką, wygodami na po 
dobne w trójmieście. —
Wrzeszcz, Pestalozziego 19/6

ROŻNE
GATKI ANTYMOLOWE

PRACA

Dr dr HRYNIEWIECKIEMU,
! Klimowiczowi, Raczyńskle- 
jrau za uratowanie życia sy 
jnowi, oraz siostrze Cecylii

---------------------------------------- |1 pozostałemu personelowi
POMOC domowa, dochodzą -Oddziału 3/1 Szpitala Mlej- 
ca potrzebna azraz Gdy- sutego w Gdyni za tr os ku
nia Targowa 22/24 - 15 II opiekę podczas choroby 
wejście, Kasprzak 1777-P składają serdeczne podzięko 

wanle — Mledzlńscy.

N A

z paradwuchlorobenzenu 
zatwierdzone przez Min. Zdrowia

J L E P S l Y MOLI
ZGUBY ZA ubliżenie w tramwaju 

w dniu 17 maja 54 r., kon 
ZGUBIONO leg. pracowni- duktorce Nr służbowy 383, 
szą Nr 2 wydana przez MUR przepraszamy Sawcn Marla 
Gdynia na nazwisko Sujec- i syn Włodzimierz — 
ka Stanisława, Sztutowo, Wrzeszcz, Konrada Wallen- 
Szkolna 12. 3449-G roda 17. 3448 G

1 MJSKUTElZiMIi JS/.Y 
&R0BEK U0 TĘPIENIA

Rozprowadzany przez Hut. Woj. „ARGED**
Do nabycia we wszystkich sklepach branży chemi

czno - mydlarskiej
Produkcja; Centrala Przemysłowo-Handlowa „TNCO“ 

Warszawa, Wspólna 25 872-K

Zamówienia i wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł
wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje Oddzi 
tel. 805-05. — Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk zam 1591 — W-5-10310

Informacji w sprawie prenumeraty opłacane! w kraju ze zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuj» Oddział Wydawnictw Zagranicznych P ^K^Rimh^SekcI &1 czaaoPlsm
i-« «A» f\m ^-*-.1 -*-• ««* - — — - * * * M u łłoraóRw Ai^• u jerozolimskie 119,


